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Wojna domowa w Hiszpanii
Wojska rządowe odniosły szereg zwyciąstw

Wolska ludowe na Majorce Atak na innych odcinkach
„Times" donosi z Barcelony, że 

oddziały wojsk rządowych lądo­
wać miały w Porto Pi, przedmie­
ściu Palma, na Majorce. Wczoraj 
wieczorem odpłynęły z Barcelony 
dalsze transporty wojsk rządo­
wych w kierunku Majorki.

Minister wojny donosi: Oddzia­
ły rządowe, dowodzone przez 
kpt. Bayo, wylądowały, mimo za­
ciętego oporu na Majorce. Kpt. 
Bayo zorganizował trzy kolumny, 
które działając na wyspie koncen­
trycznie, zajęły szereg miejscowo­
ści, wprowadzając w nich władzę’

rządową. Załoga powstańcza zo­
stała zaskoczona lądowaniem. Li­
czni mieszkańcy Majorki, zgłasza 
ją się do kpt. Bayo, prosząc o 
broń i oświadczając gotowość wal 
czenia z powstańcami. Wojska 
rządowe wzięły licznych jeńców i 
zdobyły dużą ilość materjału wo­
jennego. Oddziały rządowe udały 
się na łodziach w pościg za dwo­
ma żaglowcami, na których usi­
łowała zbiec grupa powstańców. 
Dowództwo wojsk rządowych spo 
dziewa się zawładnąć wkrótce sto 
licą wyspy Palma, jakkolwiek jest 
ona silnie ufortyfikowana

Minister spraw wewnętrznych 
Hiszpanji, zawiadamia, że w Ma­
drycie panował w niedzielę zupel 
ny spokój. Wojska rządowe robią 
stałe postępy na obszarach Terue- 
lu i Huesca. Na Majorce wylądo­
wała kolumna wojsk rządowych. 
Między Grenadą i Cordobą toczą 
się walki o przebiegu korzystnym 
dla wojsk rządowych.

**
Minister wojny donosi, że ko­

szary Zapadores y Carceł, ostatnia 
placówka powstańców w Gijon, 
poddały się.

Z Santander donoszą, że pilot 
samolotu rządowego zauważył 
wczoraj nad ranem motorówkę, w 
której około 40 powstańców, u- 
zbrojonych w 2 karabiny maszy­
nowe, usiłowało lądować. Pilot 
zmusił strzałem karabinu maszy­
nowego motorówkę do poddania 
się i przybicia do brzegu w por­
cie, gdzie załogę wzięto do nie­
woli.

•**
Dowódca wojsk rządowych, 

działających na obszarze Huesca 
donosi o zajęciu całego szeregu 
miejscowości.

Katalonia—poza niebezpieczeństwem
faszyzmu

Korespondent „Daily Herald‘a ', 
Victor Schiff, który odwiedził wszy 
stkie dostępne niiejsca frontu wo­
jennego w Hiszpanji, donosi, że 
Katalonia jest wolna od faszystów 
i że jej nie grozi z ich strony żad­
ne niebezpieczeństwo;

W samej Katalonji front już 
zlikwidowano, a większa część mi 
licji ludowej wyruszyła poza Kata 
lonję, do Aragonji. Wszystkie 
stronnictwa republikańskie i anty­
faszystowskie tworzą ogólny i 
harmonijny frortt; milicja jest w o- 
fensywie, a rebeljanci wszędzie w

defensywie.
Rebelja miała początkowo prze­

wagę uzbrojenia, miała też więcej 
oficerów i doświadczonych, . fa­
chowców wojennych, podczas gdy 
milicja dopiero się tworzyła i 
wciąż się tworzy. Ale każdy dzień 
przynosi poprawę sytuacji, organi 
zacja techniczna czyni wielkie po­
stępy, a gdy się zważy, że w mi­
licji panuje zapał i entuzjazm, a 
armja rebeijantów jest zdemorali­
zowana, to ńTema dwóch zdań, że 
Katalonja jest dla faszystów stra­
cona.

Teraz albo nigdy
Przeciw „neutralności"

Prawdziwe oblicze rewolty
Przymus pracy pod groźbą śmierci

Tów. Ludwik de Brouekere, prze 
wodniczący Międzynarodówki So­
cjalistycznej, odbył z je j ramienia, 
razem z tow. Piotrem Nenni, pod­
róż do Hiszpanji. Artykuł poniż­
szy nosi datę 8-go b. m. i w spo­
sób trafny ujmuje znaczenie wy­
padków hiszpańskich.

Wracam właśnie z krótkiej 
podróży po Hiszpani*. Szło o to, 
by możliwie szybko — gdyż 
czas jest dla nas obecnie nie­
zmiernie cenny — zebrać mo­
żliwie dużo informaryj i wra­
żeń. Ten zbiór trzeba będzie 
jeszcze uporządkować. Ale już 
teraz mogę z mych dochodzeń 
dwa wyprowadzić wnioski, przy 
czem zaznaczam, że mimo krót­
kiego pobytu miałem sposob­
ność rozmawiać z w:elu świado­
mymi położenia ludźmi i zaob­
serwować wiele rzeczy.

Mogę bez wahania stwierdzić, 
że RZĄD MA JUŻ TERAZ 
PRZEWAGĘ MILITARNA, FI­
NANSOWĄ, POLITYCZNĄ I 
MORALNĄ, która z każdym 
dniem wzmacniać się musi, o ile 
— wydarzenia będą miały prze­
bieg normalny.

Ale czv będą się normalnie 
rozwijały?

Pytanie to prowadzi mnie do 
drugiego wniosku. Hiszpania re­
publikańska jest dość silna, by 
sama i bez niczyjej pomocy wal­
czyć z własnym faszyzmem: ale 
ONA NIE JEST W STANIE O 
WŁASNYCH SIŁACH ODE­
PRZEĆ ZJEDNOCZONEGO A- 
TAKU WSZYSTKICH FASZY­
STOWSKICH PAŃSTW EU­
ROPY. Koalicja tych państw 
jest faktem i należy zdać sobie 
sprawę z jego skutków.

Portugalia, Niemcy, Włochy 
coraz wyraźniej zajmują posta­
wy regularnie wojujących 
państw. Dzieje się to w różny 
sposób. Dzisiaj wskażę tylko na 
najjaskrawszą formę, najbar­
dziej drażniącą opinję publiczną.

Gen. Franco rozporządza ar- 
mją w Afryce: składa się ona 
głównie z Legji Cudzoziemskiej 
i zaciężników marokańskich 
których on werbuje z dużym po 
śpiechem. Usiłuje on właśnie

teraz przetransportować ich do 
Hiszpanji. Jeżeli mu się to uda 
(już się udało — Przyp. Red.), 
to tylko dzięki siłom morskim i 
powietrznym, wysłanym przez 
Niemcy i Włochy do cieśniny 
Gibrałtarskiej. Już leraź hydro- 
plany włoskie — z których nie­
które jeszcze 28-golipca figuro­
wały na liście włoskiej floty wo­
jennej -  BIORĄ UDZIAŁ W 
AKCJI. Stwierdzono po stronie 
gen. Franco obecność TRZECH 
WIELKICH, CONAJMNIEJ 
TRZYMOTOROWYCH SAMO­
LOTÓW NIEMIECKICH; na 
iednym z nich numer urzędowy 
floty niemieckiei był usunięty 
bardzo niedbale. Krążownik 
„Deutschland" popiera powstań 
ców narazie przez swą obec­
ność, wkrótce może poprze swe 
mi armatami. Cztery okręty nie­
mieckie są w drodze do Barce­
lony. by tara urządzić „demon­
strację", która w każdej chwili 
może zamienić się w „ekspedy­
cję karną". Są wszelkie powo­
dy do mniemania, że ładunek o- 
krętowy, zawierający zwłaszcza 
28 aeroplanów, znajduje się w 
drodze z Hamburga do Maroka 
hiszpańskiego.

Gdyby tedy Franco przez 
dłuższy czas, dzięki temu potęż­
nemu poparciu, mógł korzystać 
z otwartej drogi morskiej, to sy­
tuacja wojsk rządowych stałaby 
się znacznie trudniejsza. I wów­
czas będą one, jestem o tem 
przekonany, stawiać przeciwni­
kowi zacięty opór; ale wobec 
przewagi militarne*, która z cza 
sem mogłaby się stać przygnia­
tającą, grozi im oczywiście nie­
bezpieczeństwo, że w końcu rao 
gą ulec.

ALE WTEDY I DEMOKRA­
CJE ZACHODU BYŁYBY PO­
KONANE WRAZ Z NIEMI!
Albowiem, gdyby wojna hiszpań 
ska takie przybrała formy, to 
wówczas nieuniknienie dopro­
wadzi ona do wojny powszech­
nej!

Nikt nie będzie tak głu­
pi, by wierzyć, że Franco otrzy­
muje zadarmo od Niemiec i 
Włoch tę pomoc, bez której ni- 
czegoby nie dokonał. On mo­

że zwyciężyć tylko pod wa­
runkiem, że zostanie ich wasa­
lem. Po jego zwycięstwie Hi­
tler i Mussolini usadowiliby się 
w Mhroku i w cieśninie. Zapa­
nowaliby przez to nad całem 
zachodniem Morzem Śródziem- 
nem, odcięliby Francję europej­
ską od Francji afrykańskiej i 
przerwaliby połączenie Anglji z 
Indjami.

A to oznaczałoby, że Francja 
i Anglja musiałyby w końcu 
wszcząć wojnę, dlatego, że nie 
zdołały w porę spełnić swegc 
obowiązku: obowiązku ratowa­
nia pokoju.

Wiem, jakie doniosłe jest to, 
co chcę teraz powiedzieć, a mó­
wię to tylko dlatego, ponieważ 
spełniam przez to bolesny obo­
wiązek sumienia.

JESTEM PRZEKONANY, ŻE 
DOSZLIŚMY DO ROZSTRZY­
GAJĄCEGO PUNKTU DLA 
RATOWANIA POKOJU, DE­
MOKRACJI I SOCJALIZMU. 
TEJ TRÓJ.TEDNOŚCI, KTÓREJ 
W MYŚLACH SWOICH NIGDY 
NIE ROZDZIELAM. PONIE­
WAŻ I W RZECZYWISTOŚCI 
JEST NIEPODZIELNA.

Postawa państw faszystow­
skich nie jest niczem innem, jak 
regularną napaścią. Czyny, ja­
kich dopuszczają się one z oczy 
wistem pogwałceniem prawa 
międzynarodowego, pokrywają 
się zresztą z większością nowo­
czesnych określeń napaści.

A Europa na to pozwala. Po­
zwala zniszczyć republikę hisz­
pańską z tym samym brakiem 
odwagi, jaki okazała w sprawie 
abisyńskiej. Czyż me mówi się 
nawet o „neutralności wobec 
Rządu hiszpańskiego i bandy 
zdradzieckich oficerów — sło­
wo, które obraża wszystkie na­
sze pojęcia prawne!

Europa się nie rusza. „By ra­
tować pokój" — mówi się. Co 
za niepojęte zaślepienie!

Czyż nie widzi się, że od jed­
nego ustępstwa do drugiego, od 
jednej słabości, jednej kapitula­
cji do drugiej, oddaje się faszy­
zmowi inicjatywę i kierownic­
two Europą? Czyż nie rozumie

się, że sami z dnia na dzień po­
większamy jego zuchwalstwo 
źe urośnie ono w nieskończo­
ność i że on się nie zatrzyma, 
lecz nas zapędzi w wojnę—tem 
pewniej, im mniej okażemy od­
wagi. Co za fatalny błąd, że 
się w ten sposób tchórzostwo 
wciąż bierze za pokój!

Przypuśćmy nawet — gdyż 
trzeba przyjąć nawet rzeczy nie 
możliwe — że istotnie mogli­
byśmy przyglądać się bezczyn­
nie zdławieniu republiki hisz­
pańskiej przez zjednoczony fa­
szyzm. Przypuśćmy, że wyka- 
żemy tę samą „ostrożność11, kie­
dy faszyzm niemiecki powtórzy 
uderzenie, zorganizuje w nie­
mieckiej części Czechosłowacji 
powstanie i zażąda od nas „neu­
tralności wobec powstańców i 
Rządu czesko-słowaokiego. Czy 
wygramy w ten sposób pokój?

Nie, nawet nie za taką cenę, 
gdyż jedna prowokacja szłaby 
za drugą. Ą ponadto przynio­
słyby one nam wojnę domową. 
Albowiem, dlaczego u nas (t. j. 
w Belgji — Przyp. Red.) wojsko 
wi, bankierzy, faszyści nie mają 
robić tego, co gdzieindziej tak 
świetnie się udało? Dlaczegóż 
nie mają zniszczyć u nas demo­
kracji przy pomocy zagranicz­
nych bagnetów?

Wtedy nareszcie zaczęlibyś­
my się bronić? Któż jednak nie 
rozumie, że byłoby już zapóźno?

TERAZ NALEŻY RATO­
WAĆ POKÓJ PRZEZ RATO­
WANIE REPUBLIKI HISZPAŃ­
SKIEJ. JEŻELI PRZEZ BRAK 
ODWAGI DOPUŚCIMY, ŻE 
ONA ZGINIE, TO WÓWCZAS 
WOJNA, NAJSTRASZLIW­
SZA WOJNA WNAJNIEDO- 
GODNIEJSZYCH WARUN­
KACH, BĘDZIE PRAWIE NIE­
UNIKNIONA.

TERAZ ALBO NIGDY: Euro­
pie pozostało może zaledwie kil 
ka dni do decyzji. JEŻELI NA­
DAL POZOSTANIE NIEZDE­
CYDOWANA I BOJAŻLIWA, 
TO SAMA PONIESIE WINĘ 
ZA SWÓJ STRASZLIWY LOS!

DE BROUCKERE.

Z zajętego przez powstańców 
miasta Badajoz donoszą, że do­
wódca wojsk powstańczych na 
tym odcinku płk. Yague wystoso­
wał odezwę do ludności, w której, 
jako gubernator prowincji Estra- 
madura, komunikuje o wprowadzę 
niu stanu wojennego i przestrzega 
zarówno kierowników związków 
zawodowych jak i robotników 
przed jakąkolwiek akcją strajko­
wą. Kierownicy związków zawo­
dowych, którzy nawoływać będą

robotników do strajku, zostaną roz 
strzelani. Ta sama kara grozi wszy 
stkim robotnikom, którzy nie przy­
stąpią do pracy. Odezwa wzywa 
ludność do złożenia w ciągu naj­
bliższych 4-ech godzin broni. Po­
siadanie broni po tym terminie ka­
rane będzie śmiercią. Poczynając 
od godziny 9-ej wieczorem przeby 
wanie na ulicach i placath jest su­
rowo wzbronione. Kapitalistycz­
ne oblicze band powstańczych sta 
je się zupełnie jasne.

Co warte są wszystkie zapewnienia faszystów niemieckich 
i włoskich, iż nie wspomagają rewolty hiszpańskiej, pokazuje 
korespondencja specjalnego wysłannika londyńskiego „Daily 
Herald‘a“ z Seyilli.

Donosi on swemu pismu, że Niemcy i Włochy przesłały gen. 
Franco do Seyilli swe najlepsze aeroplany bombowe typu Jun- 
kers, Henkelf, Caproni i Savoia Jakkolwiek trudno określić 
dokładnie liczbę samolotów, to jednak w przybliżeniu można 
ją podać na 100.

Pilotów niemieckich, ubranych w białe uniformy i włoskich, 
noszących mundury hiszpańskiej Legji cudzoziemskiej, witają 
faszyści hiszpańscy okrzykami: „Niech żyją Niemcy", „Niech 
żyia Włochy".

Mieszkańcy Seyilli są zmuszani do salutowania po faszystow­
ska

Arystokraci hiszpańscy uformowali własną jednostkę wojsko­
wą, której dostarczają własnycli koni. Noszą oni dziwne uni­
formy i przypominają Donkiszotów. Rola ich polega na tro­
pieniu „marksistów" i każdego,kto wydaje się im podejrzanym, 
kładą trupem.

(Inne wiadomość: na sfr. 2 i 4-ej)

„Łodzianin"
Dzisiaj ukazuje się pierwszy nu­

mer „Łodzianina", jako dziennik.
„Łodzianin" wychodził przez 

szereg lat — z  wyjątkiem krótkie­
go czasu, kiedy byt dziennikiem — j 
jako tygodnik, i dobrze zapisał się 
w pamięci robotników łódzkich.

Dzisiaj „Łodzianin" odżywa, ja­
ko organ codzienny łódzkiej klasy 
robotniczej. Fakt ten świadczy o 
postępach ruchu robotniczego i so­
cjalizmu iv Łodzi; fakt ten ode­
zwie się radosnem echem w całym 
kraju i doda otuchy wszystkim lu­
dziom pracy do dalszych walk. 
Oto w okresie ciężkiego kryzysu, 
ciężkich zmagań o elementarne pra 
wa i swobody, ruch robotniczy Ło­

dzi stwierdza, że nietylko jest i 
rozwija się, ale też zwycięża.

Wznowienie „Łodzianina" w to­
ku akcji wyborczej do rady miej­
skiej jest już pierwszem zwycię­
stwem socjalizmu nad przeciwni­
kami endecko - „sanacyjnymi", da- 
je bowiem klasie robotniczej co­
dzienny oręż propagandy i walki, 
którego jej dotychczas brakło.

Wierzymy, że „Łodzianin" nale­
życie spełni swe zadanie i że znaj­
dzie gorące poparcie ze strony 
mas pracujących Łodzi, od nich 
bowiem zależy byt i rozwój'dzien- 
nika.

Niech żyje „Łodzianin"Z
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Masy chłopskie demonstrowały wierność Str. Ludowemu
i przyw iązanie d o  dem okracji

W  dniu 15 b. m., w  uroczystym 
dniu św ięta  Czynu Chłopskiego, 
wieś polska raz  jeszcze zadoku­
mentowała prawdziwe nastroje, ja ­
kie ją  nurtują.

M asy chłopskie demonstrowały 
pod sztandaram i Stronnictwa Lu­
dowego z przedziwną karnością i 
jednolitością. Zasięg manifestacji, 
a  więc zarówno liczba obchodów, 
jak  również liczba uczestników 
przekroczyły znacznie potężne ob­
chody z okresu Zielonych św iątek 
r. b. Były miejscowości, gdzie 
trzydziestotysięczne zastępy chłop 
skie zgromadziły się w dniu 15 
sierpnia tam , gdzie w  Zielone 
Świątki demonstrowało parę  tysię­
cy.

Należy podkreślić terytorjalny 
zasięg obchodów. Wyrobieni poli­
tycznie bardziej, niż na innych te­
renach chłopi M ałopolski, stanęli w 
zwartych i potężnych liczbowo sze 
regach Stronnictwa. Pozatem  jed­
nak, ju ż  na podstawie dotychcza­
sowych, niepełnych jeszcze mate- 
rjałów, stwierdzić można imponu­
jący  przebieg m anifestacyj chłop­
skich w  b. Kongresówce, w  Po- 
znańskiem, na Kresach Wschod­
nich.

Podkreśliliśm y wyżej jednolitość 
w ystąpienia chłopów. Spaliła na 
panewce podwójna dywersja, od­
party  został a tak  zarówno ze stro­
ny „naprawiaczy", jak  i „ende­
ków". I jedni i drudzy bowiem 
pragnęli szerzyć zamęt w  szere­
gach chłopskich, posiłkują się 
jedynie odmiennemi hasłami i me­
todami.

Jako przykład „chwytów" endec 
kich przytoczyć w arto próby dy­
wersyjne w  Tłuszczu pod W arsza­
wą, gdzie pojawiły się odezwy po­
dobne do afiszów Stronnictwa Lu­
dowego, wzywające na  rzekomo 
„ludowy" obchód w  Radzyminie. 
W  innych znów miejscowościach 
pojawiły się bojówki endeckie, na­
wet z orkiestrami. T e żakowskie 
wybryki nie zdołały przeszkodzić 
gromadzeniu się w  danych miej­
scowościach mas chłopskich.

D yw ersja „naprawiaczy" rów­
nież spaliła na panewce. Obcho­
dów „naprawjackich" nie znalazł­
byś ze świecami. A przecież próbo­
w ano mobilizować: wójtów, sołty­
sów, nauczycieli, strzelców. O rga­
nizowano specjalne zjazdy strzelec 
kie dla rozbicia obchodów. A tym ­
czasem nierzadkie były wypadki, 
że gromadzeni przez „sanację" 
z Kółek rolniczych, „Strzelca" i in­
nych organizacyj przechodzili m a­
sowo pod sztandary Stronnictwa 
Ludowego.

Przy tej jednolitości masy chłop 
skie wykazały rzadką doprawdy 
karność i samoopanowanie. I gdy­
by nie dram at wierzchosławicki, 
— dzień 15 sierpnia przeszedł­
by bez jednego nawet drobniejsze­
go incydentu.

W wielu miejscowościach za­
bierali głos nasi towarzysze, przy­
nosząc chłopom bratnie pozdro­
wienia robotników, zorganizowa­
nych w P . P. S. Liczne grupy ro­
botnicze demonstrowały w raz z  
chłopami. A  był nawet taki wy­
padek w  Mińsku Mazowieckim,

gdzie starostw o nie dozwoliło ro­
botnikom z P .P .S . na udział w  po­
chodzie (?!).

N astrój demonstrujących pełen 
był zdecydowania i entuzjazmu.
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A L — . ... V  Jedno­
myślnie uchwalono rezolucje w  tym 
duchu, oraz dom agającą się zmia­
ny konstytucji i ordynacji wybor­
czej. W znoszono okrzyki na cześć 
Polski Ludowej, przeciw „sanacji"

kapitalizmowi i komunizmowi.
Oczywiście obchody nawiązywa 

ne były do wydarzeń z r. 1920 i 
dokumentowany był nierozerwalny 
związek z krwią ludu pracującego, 
przelaną w  obronie ojczyzny...

Był to wielki, niezapomniany 
dzień w  życiu wsi polskiej i całe­
go kraju.

Poniżej podajem y zestaw ienie ob­
chodów _ św ię ta  Czynu _ Chłopskiego 
w niek tórych  miejscowościach.

K RA K ÓW : N a  B łoniach K rakow ­
skich zgromadziło s ię  n a  uroczysto­
ści chłopskie kilkanaście  tysięcy  ćhło

pów. Przem aw iali: re k to r  U niw er­
sy te tu  Jagiellońskiego, p ro f. M arch­
lew ski, o raz  ob. M archw icki i G a- 
joch. P o  przem ów ieniach wielotysię­
czna rzesza chłopska ru szy ła  pod zie 
lonemi sz tandaram i n a  W aw el, gdzie 
złożono wieńce u  stóp pom nika Tad. 
Kościuszki.

JA R O SŁA W : Zgromadziło się 60 
tysięcy chłopów. Przem aw iał prezes 
Pow. S. L . dr. B. Gruszka.

R ZESZÓ W : Przybyło  ponad 30 
tysięcy chłopów. W  ..pochodzie wzdę­
ło  udział 2.000 ban d erji kannej i cy­
klistów. Niesiono 27 sztandarów . 
Przem aw iali ob. ob. Kloc, T eperr, 
i W ójcik.

Słysz i  Jedliński.
STRZYŻÓW , pow. rzeszow ski: N a 

uroczystość przybyło ponad 20 tysię­
cy. Przem aw iał ob. W ackowiez.

TA RN O BRZEG : Staw iło się 30 
tysięcy chłopów, w  tern 380 row erzy- 
sów, 210 kannych banderji i  1.600 
furm anek.

W  M IELCU  25 tysięcy chłopów 
m anifestow ało pod 20-tu  zielonemi 
sz tandaram i. N a  zgrom adzeniu prze 
w odniczył ob. J a n  Błachowicz. Po­
nad to  przychodzą w ieści o  tłum nych 
obchodach w  NOW YM  SĄ CZU , NO 
W YM TA R G U , JO R D A N O W IE,

ob. ob. S tachnik , K not, W ójcik i  in .
W  PR ZEM Y ŚLU  przem aw iał m. 

in . tow . G rossfeld im ieniem  P . P . S.
N a  te ren ie  K ongresów ki n a  czoło 

w ysunął się potężny  obchód w  ZA­
M OŚCIU, gdzie do 40 tysięcy  chło­
pów przem aw iali: mec. K uncewicz, 
W ójcik, p rof. św idzióski i  inn i, m ię­
dzy k tórym i by ł przedstaw iciel P P S .

W  POW . W AR SZA W SK IM  n a  u -  
roczysbość do Służewa przybyło po­
n a d  7 tysięcy  chłopów z banderją  
konną i  oddziałem cyklistów  w  licz­
b ie  200 osób. Przem aw iali ob. ob.

Wojna domowa w Hiszpanii
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

Bestialstwa faszystów
iKurjer .Warszawski w de-1 

peszy z Paryża podaje ostatnie 
wyczyny faszystów hiszpań­
skich. A „Kurjer" i „Temps” 
chyba nie są podejrzane o komu 
nę? Czytamy:

Własny koresp. „Tempsa“ 
opisuje wejście wojsk powstań 
czych do miasta Badajoz i ze 
zgrozą przytacza fakty takie, 
jak rozstrzelanie na jednym 
tylko skrawku miasta 1,200 
„podejrzanych” o sprzyjanie 
wojskom rządowym, Była to 
— pisze on — w dosłownem 
znaczeniu rzeź taka, że tro- 
tuar cały był czerwony od 
przelanej krwi bratniej. Takie 
same egzekucje odbywały się 
i w  innych punktach miasta, 
gdzie prorządowców rozstrze­
liwano nawet w kościele, tuż 
pod wielkim ołtarzem.

Jednocześnie bawiący wśród 
legjonu generała Franco ko­
respondent „Intransigeant" 
Emanuel Bourcier („Intransi­
geant** ma raczej sympatje

propowstańcze) pisze: „Jeśli 
wojska powstańcze gen. Fran­
co wkroczą do Fontarabi, ka­
mień na kamieniu nie pozosta 
nie z gmachu naszej ambasa- 
dy .
Trotuary spływają krwią — 

nie walczących, tylko „podej­
rzanych". „Pod wielkim ołta­
rzem" (!!) załatwiają w kościele 
swe klasowe porachunki ci ry­
cerze „miłości". Przypomina się 
wkroczenie „wersalczyków" do 
Paryża po rozgromieniu Komu­
ny.

»»
Specjalny korespondent H avasa 

donosi, że masowe egzekucje w 
Badajoz trw ają. W śród rozstrze­
lanych znajduje się wielu ofice­
rów, podoficerów i  żołnierzy, któ­
rzy bronili m iasta przed pow stań­
cami. Rozstrzelano również dużą 
liczbę ludności cywilnej. Egzeku­
cje odbyw ają się na arenie walki 
byków. Dotychczas rozstrzelano 
około 1.500 osób.

Komunikaty rewolty
Ofenzywa wojsk powstańczych 

rozpoczęta wczoraj rano zakoń­
czyła się wieczorem, przyczem 
powstańcy posunęli się naprzód, 
zajmując na froncie San Seba­
stian pozycje u w rót Irunu, na za 
chodzie zaś na wysokości Herna- 

Artylerja na  odcinku dowo­
dzonym przez pik. Beorglegui o- 
strzeliwała gwałtownie Irun, po- 
czem piechota posunęła się na­
przód, zajmując wzgórze oddalo­
ne o dw a kilometry od miasta 
Równocześnie kolumny działające 
na zachodzie posunęły się w kie­
runku San Sebastian, zajmując
miejscowość Andoin.

Pogoda słoneczna i ciepła
Przew idyw any przebieg pogodj 

dn ia  18-go sie rp n ia  r . b .: P o  m gli­
stym  i  m ie jscam i chm urnym  ran k u  
w ciągu dn ia  pogoda słoneczna i cie­
p ła  o słabych w ia tra ch  miejscowych.

Po wizycie gen. Gameiina
wizyta szefa sztabu gen. Rumunii w Warszawie

Jak się dowiadujemy, w  niedługim czasie oczekiwany jest w  W ar­
szawie szef sztabu generalnego arm ji rumuńskiej, gen. Samsonovici.

Po przeszło 2-letniej przerwie będzie to pierwsze spotkanie na­
czelnych przedstawicieli armji polskiej z szefem sztabu generalnego 
sprzymierzonej armji rumuńskiej.

Powstańczy pancernik „Espa- 
na‘‘, który w  niedzielę przez całą 
noc krążył wzdłuż wybrzeża, roz­
począł w poniedziałek o godz. 
9-ej bombardowanie fortu Guade- 
lupa, położonego na wysokości 
Fontarabia. Do godz. 10-ej pociski 
padały w bezpośredniej bliskości 
fortu, nie w yrządzając jednak wię 
kszych szkód. W ybuchy pocisków 
są doskonale widoczne z Hen- 
daye, którego mieszkańcy zaopa­
trzeni w  lornetki, obserwują z da 
chów domów bombardowanie. Ar 
tylerja fortu nie odpowiada na ka 
nonadę. Rozeszły się pogłoski, że 
„Espana“ oddał także serję strza­
łów na San Sebastian.

Rewolty wśród rewolty
Źródła zbliżone do „Frontu Lu­

dow ego" donoszą,. że dowódca 
powstańców w Oviedo, płk. Aran- 
da, został zmuszony do przekaza­
nie dowództwa ppłk. Caballero. 
Na skutek rozłamu w śród powstań 
ców, rozstrzelano kilku oficerów, 
którzy wyrazili sym patję dla 
„Frontu Ludowego".

»*
Donoszą z Valladolid, że dwaj 

dowódcy powstańców płk. Gu- 
tierrez i płk. Tenorio zostali are-

Kolejka linowa
na Tatrzańskiej Łomnicy

W ładze czeskie przystąpiły do 
budowy kolejki linowej na trasie 
T atrzańska Łomnica —  szczyt Ło­
mnica, której długość m a wynosić 
6  kim. 618 mtr.

Na całej trasie projektowane są  
4 stacje, z których początkow a ma 
być zbudow ana w  Tatrzańskiej 
Łomnicy obok hotelu Praga, dru­
ga na  szczycie 1157 (bez nazw y), 
trzecia przy Kamiennym Stawie, 
©statnia na szczycie Łomnicy.

Budowa kolejki trw a  już od kil­

ku tygodni. Dotychczas została 
ukończona praca nad wyrębem i 
oczyszczeniem przestrzeni na ca­
łej trasie i dokonuje się obecnie u- 
stawianie słupów, które m ają pod 
trzymywać linę.

Budowa pierwszych dw u stacyj 
m a być ukończona do końca bież, 
roku, zaś ukończenie dalszych dwu 
stacyj ma nastąpić do końca sezo 
nu letniego 1937. Przy budowie 
tej zatrudnionych jest 250 osób.

W  W arszawie otrzymano w ia­
domość, że okrętem z Havru uda­
ła  się do Leningradu większa gru­
pa oficerów francuskich. W dro­
dze powrotnej z Sowietów ofice­
rowie ci odwiedzą W arszaw ą a  na

stępnie Pragę czeską.
Podróż oficerów francuskich ma

na  celu m. in. osobiste zetknięcie 
się z przedstawicielami armji od­
nośnych państw  na  wschodzie i w 
środku Europy. (P ress).

Gen. Gamelin w  Krakowie
W czoraj o godz. 10-ej rano ba­

wiący w Krakowie gen. Gamelin 
w  towarzystwie szefa sztabu głó­
wnego gen. Stachiewicza i otoczę 
nia, złożonego z oficerów polskich 
i francuskich udał się na Wawel, 
gdzie u wejścia do zamku kró­
lewskiego zameldował się genera-

sztowani podczas próby ucieczki. 
Sytuacja w Valladolid ma być bar 
ilzo ciężka. M iasto pozbawione 
jest oświetelnia. Instytucje użytt 
czności publicznej nie pracują. 
Banki są  zamknięte. Pow stał pro­
jekt podania miasta wojskom rzą­
dowym, lecz na skutek interwen­
cji miejscowego biskupa(!) po­
w stańcy postanowili bronić się da 
lej-

V
Korespondent PAT. donosi, że 

toczą się obecnie zacięte walki o 
M alagę. W  obronie Malagi bie- 
rze czyny udział flota rządowa.

Były komendant Grenady gen. 
Campins został przez powstańców 
rozstrzelany pod zarzutem zdra­
dy.

Sprostowanie
Do komunikatu P.A.T. w  spra­

wie zajść w  Wierzchosławicach 
wkradł się błąd.

Zamiast „obecni na posterunku 
policjanci w  liczbie 55, odparli 
napastników " — powinno być — 
„obecni na posteruku policjanci, 
w  liczbie 5".

Przesadna
n e u t r a l n o ś ć

W ładze zabroniły ogłaszać na 
łamach naszego pisma listy ofiar 
na rzecz rodzin poległych w  wal­
ce z  faszyzm em  hiszpańskim bo­
jowników. Zakaz ten ma być o- 
znaką neutralności Polski wobec 
Hiszpanji i  obowiązywać zwolen­
ników obu stron walczących.

Otóż, jakkolwiek zapatrywać się 
na sprawę te j neutralności, chodzi 
w  niej przecież tylko o stosunek 
Rządów do spraw hiszpańskich, a 
nie społeczeństw. Rząd Bluma we 
Francji, który w ystąpił z  inicjaty­
wą neutralności, w niczetn nie krę­
puje postawy społeczeństwa fran­
cuskiego wobec Hiszpanji, które 
może wyrażać swe sym patje czy 
antypatje dla obu stron, wspierać 
je  materjalnie i moralnie i t. d . A 
w Anglji rządowa agencja „Reu­
tera" ogłasza sumy ofiar, płynące 
dla bojowników wolności w Hisz­
panji od robotników angielskich.

Tylko Mussolini domaga się od 
Rządu francuskiego takiej „neu­
tralności", któraby zabroniła spo­
łeczeństwu francuskiemu okazywa 
nia pomocy i poparcia stronnikom  
Rządu hiszpańskiego.

Ofiarność robotn ików
dla braci w Hiszpanii

W e Francji zebrano do 15 b. m. 
ok. 880 TYS. FRANKÓW na rzecz 
walczących z faszyzmem hiszpań­
skim.

W  Belgji ofiarowane do tejże 
da ty  ok. 385 TYS. FRANKÓW.

Skarga ambasadora 
hiszpańskiego
na „neutralność"

Ambasador hiszpański w Paryżu 
złożył wizytę min. spraw  zagr. Del- 
bos‘owi i przedstawił mu, jaka 
krzywda dzieje się legalnemu Rzą­
dowi hiszpańskiemu pod maską 
„neutralności" innych państw , wy 
chodzącej na  dobre tylko rebeljan 
tom. Ambasador również domagał 
się, by w  razie dojścia do skutku 
umowy o nieinterwencji, wybrzeża 
Hiszpanji poddane zostały nadzo­
row i floty międzynarodowej.

łowi Gamelin Dowódca O. K. 5 
gen. Łuczyński w towarzystwie 
szefa sztabu O. K. 5 płk. dypl. 
Horaka. Ustawiona na dziedzińcu 
zamkowym kompan ja  honorowa z 
pocztem sztandarowym i orkiestrą 
sprezentowała broń, a orkiestra o- 
degrała „M arsyljankę", poczerń 
przy dźwiękach marsza general­
skiego przeszedł gen. Gamelin 
przed frontem kompanji honoro­
wej i pozdrowił ją  po polsku: 
„Czołem kom panja".

Następnie gen. Gamelin w raz z 
otoczeniem zwiedził groby kró­
lewskie, katedrę wawelską, za­
mek królewski i grób M arsz. Pił­
sudskiego.

Um owa sz lifie rzy
szkła

W  Krakowie wybuchł strajk  
szlifierzy szkła i podlewaczy lu­
ster w  walce o podwyżkę płac i 
umowę zbiorową.

Komitet strajkow y zw raca się 
do wszystkich robotników - szlifie­
rzy, aby  omijali Kraków na  czas 
strajku.

. prezes pow., . 
ciel chłopów z T arnow skiego 
L eś i adw . J a n  Szczerbiński. W y­
głoszono dw ie podniosłe deklam acje.

Odbył się rów nież obchód w  T Ł U  
SZCZU, gdzie przem aw iali m . in . 
przedstaw iciel PP S .

W  M IŃ SK U  (M AZOW IECKIM  
w zięło udział w  obchodzile ponad 
3 ty siące  chłopów, do k tó rych  p rze ­
m aw iała  ob. Kosmowska, nasz  tow . 
Dobrowolski, oraz  ób. D rabich, Gój- 
ski i  inni.

Pod Częstochową w  B IA Ł E J do 4 
tysięcy  chłopów przem aw iał ób. J a n  
D usza. W  R A D O M IU  dem onstrow a­
ło  7 ty s . osób, w  tem  200 kannych 
b a n d erji, 20 cyklistów  i  oddział ko­
b ie t. Przem aw iał sek rearz  generalny  
S tronn istw a  ob. J ,  G rudziński.

W  O LK U SZU  do 6 tysięcy chło­
pów przem aw iali ob. ob. adw. K ań ­
ski, M irek i P ila rsk i. W  pow. S IE ­
RA D ZK IM , w e w si C harłupa  M ała 
zebrało się 10 tysięcy chłopów. Prze  
m aw iał prezes pow iatow y B anach. 
Ponadto dem onstrow ało 3 tysiące  
w PR Z A SN Y SZ U  (przem aw iali: ob. 
G ra ta , G naś i  Szu lc), 8  tysięcy chło 
pów  —  w  IŁ ŻY  (przem aw iał F r .  
K am ińsk i) , 5 tysięcy —  w  STOCZ­
K U  ŁU K O W SK IM  (gdzie po obcho­
dzie aresztow ano se k re ta rz a  pow ia­
towego, ob. G ulka), 4  ty siące  —  w  
O PO C Z N IE  (przem aw iał ob. Św ir-  
slti i  p rzedstaw iciel P P S .) .

W  ŁOMŻY w  dniu  16 s ie rpn ia  de 
m onstrow ało 4 tysiące  chłopów. P rze  
m aw iali ob. R ek  i Szym ański. Bo­
jów kę endeóką przegoniono. W  P U ­
ŁA W A CH  odbył się w ielki obchód 
p rzy  udziale 10.000 obecnych. W, 
SIE D L C A C H  m anifestow ało 4  ty ­
siące chłopów, w  SO C HA C ZEW IE 
3 tysiące.

O w iększych obchodach donoszą 
ponadto z O PA TO W A , p rzy  udziale 
10.000 ludzi, z W IE L U N IA , p rzy  n -  
dziale 25 ty sięcy ; o raz , z  szeregu 
innych m iejscow ości; ja k  GOSTY­
N IN  (5 ty sięc y ), L IPN O  (1.500), 
JA N Ó W  L U B E L S K I (8 tysiące), 
RA W A  MAZ. (4 ty siące), RAD ZY Ń  
(8 ty sięcy ), W ŁO C ŁA W EK  (5 ty ­
sięcy; przem aw iali ob. G ajkiewicz, 
L em ański, O spalsk i), B IE L S K  koło 
Płocka (3 ty siące), S IE R P C  (2.500) 
G A RW O LIN  (4  ty siące), BIA ŁA  
PO D LA SK A  (3 ty siące), W IS Z N I- 
K I p. W łodaw ą (5 tysięcy).

W  pow. Oszm iańskim odbył się 
obchód w  JA K E T A N IA C H  p rzy  u -  
dziale nie tylko Polaków , a le  również 
L itw inów  i B ia ło ru sinów .. Przem a­
w iali ob. ob. G rodel, M achiel, S tasz­
kiewicz. W  G RO D NIE do .5 tysięcy 
zgrom adzonych przem aw iali ob. ob. 
Milkowski, Ł azuk, M akarewicz.

W  BIA ŁY M STO K U  demonstro­
wało 10 tysięcy.

W  woj. poznańskiem  odbyły się 
obchody w  G N IE Ź N IE  (2 ty siące), 
O STROW IU (6 ty s .)  i t .  p . Ogółem 
w  10 pow iatach  W ielkopolski n a li­
czono zgó rą  25 tysięcy uczestników.

Po sto tysięcy
dla Łodzi, Częstochowy i Płocka

W  dniu 17 b. m. zakończyło się 
ciągnienie trzeciej klasy  trzydziestej 
szóste j L oterji Państw ow ej. T rzy 
główne w ygrane, po sto  tysięcy zło­
tych  każda, pad ły  tym  razem  w 
* — ?h m iastacn  prowincjonalnych, 
przyczem  fo rtu n a  by ła  szczególnie 
łaskaw a dla tych , o któ rych  długo za 
pom inała.

T ak  więc np. śród  w łaścicieli po­
szczególnych ćw iartek  N r.-u  54355 
znajdu ją  eię p . p . I. F o rber, robot­
n ik , k tórego obecne zarobki wynoszą 
3 zł. dziennie, oraz  Józef W łasiak 
bezrobotny —  obydw aj zam ieszkali 
w  Częstochowie. Dwie ćw iartk i N -ru  
180133 stanow ią  własność pań : H e­
leny  K ., pracownicy domowej i S te- 
fa n ji R., nauczycielki.

T rzecia se tka  tysięcy  padła 
N r. 47843, którego  w łaścicielam i 
m ieszkańcy Łodzi.

Niedługo, bo ju ż  9-go w rześnia 
rozpocznie się ciągnieni czw arte j kia 
sy. J a k  wiadomo głów na w ygrana  
te j klasy  wynosi m iljon  złotych, ale 
pozatem  —  nie licząc pomniejszych, 
są  jeszcze następujące  w ielkie w y­
grane ; trz y  po sto tysięcy zł., czte­
r y  po siedem dziesiąt pięć tysięcy zł., 
dziewięć po p ięćdziesiąt tysięcy  z ło ­
tych , siedem naście sta łych  w ygra­
nych  dziennych po dw adzieścia pięć 
tysięcy z łotych —  i  t .  d.

P rz y  sposobności p rzypom inam y, 
że  27 b. m . odbędzie się dodatkowe 
ciągnienie pow akacyjne z pośród nu ­
m erów  losów, k tó re  pozostały w  ko­
le po zakończeniu ciągnien ia  czw ar­
te j klasy trzydziestej p ią te j L o te rji 
i k tó rym  w  te m  ciągnieniu n ie  p rzy ­
znano w ygranych seryjnych.

W Palestynie

Krw aw a partyzantka trw a
Z Jerozolimy donoszą, że o stat­

nie dni ubiegłego tygodnia zazna- 
czy.y się szeregiem krwawych na­
padów. Pod Kalkilich Arabowie 
ostrzeliwali oddział żołnierzy an ­
gielskich, konwojujących transport 
żywności, żołnierze rozsypali się 
w  tyraljerę i silnym ogniem zmu­
sili Arabów do ucieczki. W  po­
bliżu Jaffy dokonano napadu na 
samochód ciężarowy, przyczem

szofer samochodu ż y d  został żabi 
ty. Również w  pobliżu Haify od­
dział arabski napadł na transport 
samochodowy, przyczem 4-ch Ży­
dów  zostało zabitych. W czoraj na  
jednej z głównych ulic Tel-Awiwu 
eksplodowała bomba, podrzucona 
przez niewiadomego spraw cę. W, 
wyniku eksplozji 20 osób zostało 
rannych.
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Dokoła wydarzeń hiszpańskich
Jak oni walczą
O b r a z R i z  c z e r w o n e j  B a r c e l o n y

Tw ierdzą walczącej demokracji 
hiszpańskiej jest Barcelona, stoli­
ca  czerwonej Katalonji, siedziba 
autonomicznego Rządu kataloń- 
skiego (tak  zw. „Generalidad"), 
działającego w  peinem porozum ie­
niu z Madrytem.

T a  przemysłowa, wysoce uświa 
domiona pod  względem politycz­
nym, prowincja je s t w łaśnie naj­
potężniejszym bastjonem  ciężko 
walczącej o swój byt demokracji. 
O d tego, w  czyich rękach znajdo­
w ać się będzie Katalonja, zależą 
dalsze losy wojny domowej. A na- 
razie je s t ona w rękach republika­
nów, i miejmy nadzieję, że pozo­
stanie w  nich nadal.

Katalonja przylega bezpośred­
nio do Francji, co m a ogromne 
znaczenie, gdyż ułatw ia to jej o- 
brońcom walkę z najeźdźcami fa­
szystowskimi. Barcelona komuni­
kuje się swobodnie z Paryżem 
(M adryt jest od niego odcięto 
przez arm je pow stańcze genera­
łów  M ola i Cabanellas), z socjali­
stami francuskimi, wspierającymi 
materjalnie i moralnie ciężko w al­
czący o sw oją wolność lud hisz­
pański.

.W jednym z ostatnich numerów 
bratniego organu socjalistów fran 
cuskich, „Le Populaire", znajduje­
my ciekawą korespondencję spe­
cjalnego wysłannika tego pisma, 
kreślącego swoje w rażenia z czer­
wonej Barcelony. Autor przyta­
cza, między innemi, sw oją rozmo­
w ę z dowódcą czerwonej awiacji, 
obywatelem kpt. Bayo.

*« '•
Szerokie, mocne ramiona. Duża, 

Opalona tw arz, energiczna i łago­
dna zarazem. Głos silny i na­
miętny.

Kapitan Bayo jest od  dwuch 
zgórą tygodni dowódcą eskadry 
hydroplanów. w. Barcelonie. Rewo­
lucja, rozpętana przez faszystów 
postaw iła go na tern stanowisku. 
Szczęśliwą miała rękę...

Pod jego kierownictwem hanga 
ry  zaczęły tętnić bujnem życiem. 
W  w arsztatach ślusarskich, mecha 
nicznych, montażowych, uwijają 
się gorączkowo setki robotników.

— Pracują oni w  dzień i w  no­
cy, w yjaśnia kpt. Bayo, po 12 i 14 
godzin na  dobę 1 pieniędzy nie 
chcą przyjmować... To d la  Repu­
bliki — powiadają... W ypusz­
czamy dziennie po dw a hydropla- 
ny. A będzie jeszcze lepiej...

M arynarze w  ubraniach niepo­
kalanej białości zatrzymują się w 
oddaleniu sześciu kroków od nas 
I  salutują. W  oczach ich, utkwio­
nych w  tw arzy  dowódcy, w yczy­
tać  m ożna szacunek, zaufanie i u- 
wielbienie.

W  pełni krw aw ej wojny domo­
wej panuje tu  jednak ład  moralny 
i  m aterjalny; czuic się, że i ts t  on 
dobrowolny, bez przymusu zewnę 
trznego.

Bayo mówi dalej:
— Obejm ując moje stanowisko, 

obwieściłem, że znoszę wszelkie 
kary. Dotrzymałem słowa. Raz 
tylko zdarzyło się, że k toś się spó­
źnił. Powiedziałem doń: „Repu­
blika cię potrzebuje. A ty  co ro- 
bisz?“ — Rozpłakał się. Posła­
łem go do pracy. To się więcej 
nie powtórzyło.

Człowiek ten potrafi zjednywać 
dla siebie posłuch poprostu swoją 
dobrodusznośścią. Marynarze, lo­
tnicy, robotnicy, milcząco pracują 
w  blasku lamp w arsztatow ych, o- 
żywieni tą  sam ą myślą, tym sa ­
mym duchem ofiarności.

*«*
Bayo opow iada o działalności 

bojowej i propagandowej swoich 
samolotów.

Codziennie odbywam y loty 
n a  Majorkę (najw iększa z wysp 
Balearskich, przyp. red .). Znajdu­
je  się ona w  posiadaniu pow stań­
ców. Utworzyli tam  „komitet re­
wolucyjny", kierowany przez bi- 
sk u p a (i) , a  składający się z sześ- 

•du  czy ośmiu księży (I)) i tyluż 
oficerów.

Rządzi on terorem. Zrzucamy na 
miasto pliki gazet barcelońskich. 
Ludność, którą  okłamano, wma- 
w iając w  nią, że cała H iszpanja

jest już faszystowska, zaczyna się 
budzić...

Rzucamy też bomby, lecz tylko 
tam, gdzie się ulokowali buntow­
nicy. Staram y się jaknajoględniej 
posługiwać tą  straszną bronią. Są 
tam  przecież kobiety i dzieci. 
Przez radjo uprzedzamy zawczasu 
ludność cywilną, że będzie bom­
bardow anie i wzywamy ją, by wy 
szła z m iasta schronić się na  polu.

A jak  postępują nasi przeciwni­
cy? Ci nie znają litośd.

— Jest tutaj jeden —  opowiada 
dalej kpt. Bayo—nazwiskiem Bei- 
nito. Znajdował się n a  Majorce, 
gdy wybuchło powstanie. Chcia­

liiBira samololi iri U li
W czoraj podaliśm y w zm iankę o 

k a ta s tro f ie  pod B ia rri tz  sam olotu 
Fokkera. W  k a tas tro f ie  te j  zgi­
n ą ł Po lak , h ra b ia  K azim ierz Laso­
cki. 'P oniżej podajem y szczegóło­
w y opis k a ta s tro fy :

W  pobliżu lotniska pod Biarritz 
uległ katastrofie sam olot trójsilni- 
kowy Fokker, pochodzenia an­
gielskiego. Przebieg katastrofy 
byl następujący: Około g. 18,30 
dnia 15 b. m. ukazały się nad lot­
niskiem 2 samoloty, podążające 
w  kierunku gó r Pirenejskich. Na­
gle jeden z samolotów począł zni­
żać się, zaczepił się o drzew a i 
stanął w  płomieniach. Samolot 
jest całkowicie zniszczony, a  2 p i­
loci ponieśli śmierć. Drugi odle­
ciał w  stronę Bordeaux.

W  wyniku dotychczasowego po 
szukiwania udało się władzom u- 
stalić nazwisko zabitego pilota, 
którym byl hrab ia  Kazimierz La­
socki z  W arszawy, zamieszkały
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Z procesu o zajścia w  Gdyni
Podczas każdej walki robotni­

ków p rasa burżuazyjna wytwarza 
atmosferę w rogą klasie robotni­
czej i urab ia  opinję nieprzychylną 
dla postulatów robotniczych.

Tej atmosferze ulegli także 
świadkowie policyjni. Strajk, któ­
rego treścią jest złamanie oporu 
fabrykantów, a  celem popraw a by­
tu  szerokich mas, w  pojęciu mało 
inteligentnego wywiadowcy bę­
dzie zawsze aktem gwałtu i ak­
tem, naruszającym  spokój publi­
czny. „Przestępstwem " będzie 
także samo nawoływanie do s tra j­
ku i ten pogląd znalazł potwier­
dzenie w  zeznaniach niektórych 
świadków w  pierwszym i w  dru­
gim  dniu rozprawy o zajścia 
Gdyni. Sprawozdanie z pierwsze­
go dnia procesu, uzupełniam na- 
stępującemi szczegółami: 

„ZBRODNIA" JĘDRZEJCZYKA.
Zeznaje wywiadowca Niewiara.
P ro k u ra to r: Czy św iadek by ł n a  

zgrom adzeniu w  dniu 9 czerwca?
W ywiadow ca: T ak  je s t. >
P ro k .: Co mówił osk. Jędrzejczak?
W ywiadowca: Jęd rzejczak  prze­

m aw iał podburzająco i  agresyw nie. 
N aw oływ ał do podtrzym ania  s tr a j­
ku  i  w ysunął demagogiczne hasło  6- 
godzinnego dn ia  p rac y  i  zarobku 6 
zł. dziennie.

P rok .: Czy oskarżony dom agał się 
s tr a jk u  z ekscesam i? (dosłownie).

W ywiadow ca: Jęd rzejczak  tego 
w yraźn ie  n ie  powiedział, a le  mówił, 
że „solidarność i  s iła  zwyciężają".

H ering , s ta rszy  post, służby śled­
czej .odtw arza" przem ów ienie J ę ­
d rzejczaka  w  sposób zgodny z  ze- 

dami sw ego kolegi. I  on podtrzy  
m u je , że ode. Jęd rzejczak  „przem a­
w ia ł za  s tra jk iem  i  m ów ił bardzo
agresyw nie".

A dw . B enkiel: N a  czem polegała 
agresyw ność mowy Jędrzejczaka?

Św iadek milczy.
A dw . P e h r : Może św iadek nam  po 

wie, co to  je s t  „ ta "  agresyw ność.
św . S e ry n g : J a k  mówca głośno 

mówi. (N a  sa li wesołość. Śm ieje się 
naw e t sam  p ro k u ra to r).

i. N ow akow ski, przód , służby

no go zmusić do przyłączenia się 
do rebelji, lecz on odmówił.

Chcieli go zastrzelić. Beinito 
sam położył trupem  oficera -  re- 
beljanta i uciekł. Rybackim kutrem 
przekradł się do Barcelony i przy­
był do nas.

W Palmie (na  M ajorce) zosta­
wił żonę i dziecko. Codziennie 
bombarduje z samolotu miasto, 
gdzie znajduje się jego najdroż­
si... Gdy w ydaję mu rozkaz, oczy 
jego zżym ają się, ale nic nie odpo­
wiada. I odlatuje... To jeden z 
najlepszych moich lotników, doda 
je w  zadumie Bayo.

przy al. Szucha, który meldowa­
ny jest ostatnio w  jednym z ho­
teli londyńskich. Znalezione przy 
nim pieniądze angielskie, niemie­
ckie i polskie. Na rozstrzaskanym 
aparacie znajduje się znak  ima- 
trykulacyjny B-ADZI. Samolot ten 
jest jednym z 4-ch samolotów 
gielskich, zatrzymanych swego 
czasu w  Bordeaux aż do 2 sierp­
nia przez władze francuskie.

Drugi apa ra t G-ADK wylądo­
w ał w okolicach La Rochelle. W 
czasie lądowania zostało strza­
skane podwozie tak, 
ten nie jest zdolny
lotu. A parat ten, należący do pe­
wnej prywatnej osoby angielskiej, 
został zajęty przez władze fran­
cuskie i  strzeżony jest przez żan­
darmerię. Pilotem był również o- 
bywatel polski, którego nazwiska 
p rasa nie podaje.

Oblegały pogłoski, że oba sa- 
loty przeznaczone były dla Hisz­
panji.

śledczej rów nież określa  przemówie­
n ie  Jędrzejczyka, ja k o  „bardzo  ag re ­
syw ne".

Adw. P e h r : N a  czem poległa ag re  
sywność przem ów ienia osk. Ję d rz e j­
czyka? N iech św iadek dosłownie po­
w tórzy, co m ów ił Jędrzejczyk?

Św. N ow akow ski: Pow iedziałem 
już , że Jędrzejczyk przem aw iał ag re  
sywnie.

Adw. P eh r: A le co mówił?
Św. N ow akow ski: Jędrzejczyk mó­

w ił, że ludzie m ało z a rab ia ją  i że 
m uszą s tra jkow ać. Pow iedział je ­
szcze, że robotnicy ziemni pow inni 
poprzeć s tr a jk  robotników  budow la­
nych.

P ro k .: A  co m ów ił osk. K unicki? 
św . N owakowski: K unicki nak re ­

ś lił tło  ogólne. Mówił o  w ypadkach 
w  K rakow ie i  w e Lwowie. Powie­
dział jeszcze, że ludzie z a rab ia ją  m a­
ło  i  że w  Polsce je s t  ta k  źle, że  ro -
robotn icy  u m ie ra ją  z  głodu.

P ro k .: Kogo z  oskarżonych w i­
dział św iadek w  tłum ie  n a  to rze  ko­
lejow ym?

Św. Nowakow ski: W  tłum ie, k tó­
r y  nap ad ł n a  robotników  zatrudnio­
nych p rzy  to rze  kolejowym, nie 
działem  nikogo z oskarżonych i n i­
kogo n ie  rozpoznaj ę.

P rok .: św iadek  zna  osk. K osa. Co 
Kos robił?

św . N ow akow ski: K os chodził i 
n am aw iał do s tra jk u .

Adw. Benkiel: Czy św iadek stw ier 
dził obecność K osa  przy  biciu?

św . N owakowski: Nie.
Św. W ilk, wyw iadow ca policji, zna 

Gołębiowskiego, Kosa i  Jędrzejczy­
ka . Z eznaje: „Kos i  Jęd rzejczyk  prze  
m aw iali za  s tra jk iem ".

KTO KAZAŁ STRZELAĆ 
DO TŁUMU.

Świadek Kozar, asp. P . P. oma­
wia przebieg zajść, zachowanie 
się tłumu 1 daje  charakterystykę 
ataku oddziału policji, którym do­
wodził.

Prok.: Czy pan dał rozkaz strze­
lania?

świadek: Nie. Rozkazałem: nie 
strzelać.

Adw. Benkiel: Czy tłum 
policji?

Przegląd prasy
,Czas“  w  endeckiej orbicie. Ks. Chorom ański o w olnom yślic ielach. 

To w . B ra tke  o H iszpan ii. N ow e h a s ła  francuskich k om un is tó w .
Endeckie hasło polityczne jest guje „generalną rozpraw ę" (Nr.

powszechnie znane: niema żadnych 
socjalistów, żadnych demokratów 

radykałów, w ogóle żadnej lewi­
cy. T o  wszystko są  złudzenia, jest 
:o najwyżej faza przejściowa. Ist­
nieją na lewicy tylko komuniści. 
W ten sposób w ogóle całe społe­
czeństwo rozpada się na dw a obo 
zy: „narodówców" (faszystów) i 
komunistów. Kto nie chce iść z 
komuną, winien zapisać się do en­
decji.

T o  uproszczone rozumowanie 
m a jasny cel polityczny: „unice- 
stwić“ (politycznie) lewicę w  Pol­
sce, wykazać, że tylko w  endecji 
ratunek; że nie może być rządów 
lewicowych etc. Chwyt prymityw­
ny, ale zrozumiały.

Niestety, sanacyjny „Czas“, czę 
sto  umizgający się do endecji, po­
szedł i tym razem na  endeckie 
drogi, poświęcając cały art. w stę­
pny dowodzeniu, że socjalistów na 
świecie prawie niema, a  jeśli gdzie 
przypadkiem są, to  tylko jako 
wstęp do komuny. „Czas" propa-

tern m iejscu 
w  zeznaniach 
przed  sędzią

Z agrażał.
Adw. Benkiel w 

stw ierdza  sprzeczność 
św iadka. Mianowicie, 
śledczym św iadek zez 
w ygraża ł, a le  n ie

TRĄBKA.
Adw. Benkiel: N iech nam  jeszcze 

św iadek zdradzi tajem nicę  i  znacze­
n ie  trąb k i , po k tó re j polic ja  oddała 
salwy?

Pytanie obrońcy, zeznanie i 
konfrontacja ze świadkiem Czo- 
ską, st. post. P . P., który zeznał, 
że asp. Kozar w ydał rozkaz: 
strzelać  i że „p. aspirant sam  
strzelał", zdenerwowały świadka.

Asp. Kozar potwierdza, że trąb ­
ka była. Padły dw a sygnały. Sy­
gnał trąbki równa się rozkazowi 
na baczność, a  dla tłumu trąbka 
je s t ostrzeżeniem do rozejścia się. 

Adw. Benkiel: P a n  dowodził od­
działem  polic ji, k tó ry  strzela ł?

Św. K ozar: T ak  je s t.
A dw . B enkiel: K to  d a ł rozkaz

strzelan ia?
Św. K ozar: J a  w ydałem  komendę 

nie strzelać.
A dw . Benkiel: A  k to  w  tak im  r a ­

zie strzela ł?
Św. K ozar: S trz a ły  pad ały  po je­

dynczo, policjanci s trz e la li sam orzu­
tn ie , z  w łasnej inicjatyw y.

A dw . B enkiel: P a n  a sp ira n t te le ­
fonow ał do kom endanta  m ia s ta  i j a ­
k a  by ła  tre ść  rozmowy?

św . K ozar: T elefonow ałem  do ko­
m isarza , że  na leży  polic ję  usunąć, 
gd y ż  tłu m  n iem a  postaw y agresyw ­
n e j, że w praw dzie  w ygraża , lecz, że 
n ie  z ag raża  bezpieczeństwu po lic ji i  
że odnoszę w rażenie , że  tłum  ro ze j­
dzie s ię  z  chw ilą  w ycofan ia  policji.

„WIELKIE
NIEPOROZUMIENIE", 

św iadek Kaczanowski, pracow ­
nik samorządowy, legjonista 1-ej 
Brygady, był na miejscu i obser­
wował przebieg zajść. Zeznaje, że 
w  tym  „groźnym" tłumie było 
dużo dzieci i wyrostków. Chłopcy 
strzelali ze straszaków.

Strzały, jakie gęsto padały  ze

222):
Wypadki

źe generalna roaprawa (!) 
między ideą  praw orządności, sp ra  
w iedliwości społecznej i  chrześci­
jańskiej miłości bliźniego, a  a n a r-  
c h ją  kom unistyczną i  ba rba rzyń ­
stw em  bolszewickiem, je s t  bliższa, 
n iż  dotychczas przewidywano. Po­
dział obozów m usi zatem  nastąp ić  
szybko i  gruntownie, —  a  k to  te ­
go  n ie  czu je  i  n ie  rozum ie  —  ska ­
zany  je s t na zagładę.
Takim  „energicznym" językiem

przem awiać zaczął staruszek 
„Czas" —  chowając się za plecy 
(„chrześcijańskie") gen. Franco. 
Naturalnie, te  wyw ody o socjali­
stach są  nonsensem — wystarczy 
wymienić potężniejący socjalizm 
angielski, francuski, czeski, skan­
dynawski. Ale „Czasowi" o fak­
ty  przecież nie chodzi. Chodzi o 
„skompromitowanie" lewicy.

Ale n a  szpaltach naszej endec­
kiej i (częściowo) sanacyjnej p ra- 

,sy ta  taktyka utożsamiania wszel-

strony policjantów w  stronę tłu­
mu, świadek nazyw a „wielkiem I 
tragicznem  nieporozumieniem" 

Podczas zeznań tego świadka 
dochodzi do scysji i ostrej wymia­
ny zdań pomiędzy świadkiem i 
prokuratorem.

P ro k u ra to r : Św iadek inaczej ze­
z n a je  p rzed  Sądem, a  inaczej zeznał 
u  sędziego śledczego.

św iadek: Proszę  o odczytanie m o­
ich  zeznań.

Po odczytaniu zeznań w  śledztwie 
złożonych, św iadek w y jaśn ia , że 
p rzypom ina sobie dokładnie t r  
złożonego zeznania  u  sędziego śled­
czego. D odaje, że  za zeznanie, jak ie  
sk łada  pod p rzysięgą  n a  rozpraw ie, 
b ierze odpowiedzialność, bo mówi 
szczerą p raw dę. Z eznaje  to  ty lko  co 
w idział n a  w łasne  oczy.

P ro k u ra to r: A  może św iadek p ił 
dz isia j, św iadek może je s t  p ijany?

odpow iada stanow czem :

P ro k u ra to r: Czy św iadek rozróż­
n ia  s trz a ły  rew olw erow e od strzałów  
oddanych ze s tra szaka?

Świadek: N atu ra ln ie .
P ro k u ra to r: Czy św iadek służył 

w w ojsku?
Św iadek: Je stem  leg jon istą , pan ie  

p roku ra to rze . Żołnierzem P ierw szej 
Brygady .

P ro k u ra to r: A  może św iadka gło­
w a boli, d la tego  dziś inaczej zeznaje.

Świadek: B iłem  się k ilka  la t  n a  
froncie. W alczyłem  o Polskę. W  Pol­
sce bym  się  b ić  n ikom u n ie  dał.

P ro k u ra to r: Czy św iadek n a leży  
do jak iego  s tronnic tw a, czy może 
je s t  członkiem ja k ie jś  zawodowej 
o rgan izacji?

Św iadek. N ie ! Do żadnego Zw iąz­
ku , a n i do P a r t j i  n ie  należę.

Zeznania dalszych świadków nie 
wniosły niczego szczególnego do 
sprawy.

W  następnym numerze naszego 
pisma podam y streszczenie ze­
znań głównego świadka i kierow­
nika strajku, tow. sekr. Zieliń­
skiego, mowę prokuratora i prze­
mówienia obrońców.

K. RUSINEK.

kiej lewicy z komuną trw a nadal. 
Klerykali najchętniej wszelkich an 
tyklerykałów i wolnomyślnych u- 
tożsam iają z bolszewickiem „bez­
bożnictwem", z komuną. Oto ks. 
Choromański pisze o rewizji w  lo­
kalu wolnomyślicieli w  W arsza­
wie, dopingując policję i władze 
śledcze:

Miejmy nadzieję, -że dalsze za­
rządzenia  w ładz bezpieczeństw a 
będą na d a l pa ra liżow ały  ię  bez- 
bożniczą i  an typaństw ow ą robotę.

N areszcie!
O pinja  kato licka  ju ż  n ieraz  

zw racała  Uwagę n a  „wolnomyśli­
c ieli '' i  o strzega ła  p rzed  ich de­
s tru k c y jn ą  robotą.

W  istocie okazało się, że wolno­
m yśliciele w alczą nie tylko z  P a ­
nem  Bogiem, a le  i  z  państw em  
polskim.
Zapał policyjny ks. Choromań- 

skiego jest niezrównany. Ależ po­
woli, księże, powoli! P artja  na­
sza w praw dzie nie identyfikuje się 
z ruchem wolnomyślicieli, ale jest 
z a  wolnością sumienia, wolnością 
słowa. Otóż słyszeliśmy, że pogło- 
ki (endeckie) o znalezionych 
,stosach" bibuły etc. są  poprostu 

bajką. Nie trzeba tak  policji nad­
skakiw ać, księże -  publicyście! 0 -  
strożnie, spokojnie Chyba ksiądz 
wie, że n iebrak wolnomyślicieli sto  
jących naw et na  burżuazyjnem  sta  
nowisku?

Gdy się czyta te cytowane w y­
wody „Czasu", ks. Choromańskie- 
go i t. d., w idać jasno, jak  dalece 
H iszpanja uskrzydliła naszych re­
akcjonistów. Z jednej strony  prze­
straszy ła  copraw da (rząd  lewico­
wy, opierający się na  robotni­
kach!), ale z drugiej dała  (zboż­
ną) nadzieję, że gen. Franco zała­
tw i się z tymi przeklętymi robot­
nikami ń la Badajoz —  po „chrze­
ścijańsku".

T ak  ujaw nia się międzynarodo­
w e znaczenie Hłszpanji. Podkre­
ś la  je  tow . Bracke w  ostatnim (14 
b. m.) „Populaire" w e wstępnym 
artykule . M ówi o znaczeniu tnłę- 
dzynaroodwej konferencji w  spra­
w ie pomocy Hiszpanji, k tóra  się 
odbyła pd  przewodnictwem tow. 
jouhaux  i ob. B ascha (referow ał 
prezes Międzynarodówki tow. de 
Brouckere z B elgji). A  następnie 
stw ierdza (słusznie!), że porażka 
Rządu hiszpańskiego spowodowa­
łaby  wzmocnienie bloku faszystów 
skiego w  Europie. Pisze:

A lbo legalna  repub lika  za tryum
f u je  w  H iszpan ji, albo te ż  w  E u ­
rop ie  p re s ja  faszystow ska okrąży 
p aństw a  dem okratyczne i  p rzy  po­
mocy m iejscow ych faszystów  zni­
szczy wolność i  zdusi niepodłegłośó. 
„Zdusi niepodległość!" —  pisze 

słusznie tow . prof. Bracke. Czy o 
tem myślą nasi patentow ani „pa- 
trjoci" (narodow cy), którzy 15 b. 
m. na  swych wiecach uchwalali re 
zolucję w  spraw ie Gdańska, a  je­
dnocześnie popierają politykę Hi­
tlera  w  Hiszpanji i gdzieindziej?

W  tej sytuacji (dla Francji) , 
gdy Hitler zaczyna grozić n a  do­
bre nietylko od wschodu, ale i od 
zachodu, m asy pracujące w e Fran­
cji n astra ja ją  się coraz bardziej 
antyhitlerowsko. S tąd też nowe 
hasło komunistów francuskich: 
„Front francuski". A więc już nie 
„jednolity front" — pisze Frossard 
w „Oeuvre“ (14 b. m .); także 
nie „ludowy front", le cz ' „Front 
francuski". Komunikat kom partji 
stw ierdza, że w obec gróźb Hitlera 
winni połączyć się, wszyscy Fran­
cuzi. Komunikat pow iada:

Po litb iu ro  p a r t j i  c ieszy się » 
pow odu korzystnego  p rzy jęcia, j a ­
kiego doznało hasło  F ro n tu  F ra n ­
cuskiego, k tó ry  je s t  tem bardziej 
p ilny , źe  chodzi o  obronę niepod­
ległości i  bezpieczeństw a F ra n c ji . 
Jest to  now e hasło kompartji. 

N aturalnie polityczne potrzeby 
Związku Sowieckiego odegrały nie 
wątpliw ie sw ą rolę. W  każdym 
razie hasła  klasowe w  kom partji 
Francji są  coraz bardziej zastępo­
w ane hatłam i narodowemi.

K. Czapiński.
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We Francji

lata f t  fisslwtl Hue uslita sis imiM
Pierw sza sesja Izby Deputowa­

nych, trw ająca bez przerwy od 1 
czerwca do 14 sierpnia, zakończy­
ła się w  piątek.

Sesja ta  pozostawiła po sobie 
bogaty m aterjał ustaw odaw czy we 

■wszystkich dziedzinach, a  miano­
wicie 61 uchwalonych ustaw  o 
pierwszorzędnem znaczeniu.

N a pierwszy plan prac ustaw o­
dawczych wybijają się bezsprzecz 
nie ustaw y o znaczeniu finanso- 
wem i społecznem.

Z  dziedziny u s ta w ' społecznych 
należy wymienić ustaw y o um o­
w ach zbiorowych, o 40-godzinnym 
tygodniu pracy w  przemyśle i han 
dlu, o płatnych urlopach d la  p ra ­
cowników przemysłu, handlu za ­
wodów  wolnych, służby domowej 
i pracowników rolnych, ustawę 
podnoszącą do 14 la t wiek szkol­
ny i inne.

Niemniej ważne są  ustaw y z 
dziedziny finansowej, które zrefor 

■ m owaly w  pewnym stopniu dotych 
czasów^ strukturę finansową pań­
stwa. Podkreślić należy mianowi­
cie ustaw ę, aprobującą konwen­
cję pomiędzy Ministrem Skarbu a 
Gubernatorem Banku Francji i u- 
staląjącą maksimum obiegu bo ­
nów  ■ skarbowych. W spomniana 
konwencja umożliwiła skarbowi 
końsóiidację jego dotychczasowe­
go zadłużenia w  Banku Francji 
o raz otwarzyła nowe konto bez­
procentowego kredytu dla skarbu 
w  Banku maksymalnej kwoty 10 
miljardów franków. Na drugiem

Spotkanie królów
Z Aten donoszą: w  najbliższych 

dniach, prawdopodobnie w  dniu 
15 lub 16 b. m. nastąpi na  wyspie 
Korfu lub na innej wyspie na Adr 
jatyku spotkanie k ró la .Jerzego  II 
z  królem angielskim Edwardem 
VIII, który odbyw a obecnie pod­
róż po morzu Adrjatyckim.

W ypierają się dyktatury
Ateńska Agencja Telegraficzna 

kategorycznie zaprzecza pogłos­
kom, krążącym zagranicą na te ­
m at nowego reżimu w  Grecji. Po 
głoski te mówią o 500 aresztowa 
nych, podczas gdy aresztowano 
jedynie 36, o cenzurze telegraficz 
nej i pocztowej, podczas gdy ko-

taty wMii osiicti wojskowe
M inister wojny oraz naczelny 

w ódz sił zbrojnych Trzeciej Rze­
szy w ydał zlecenie, aby ze w zglę­
dów polityki obrony państw a oraz 
należytego zaopatrzenia — żołnie­
rzy,- którzy dłużej służą, a  po ukoń 
czeniu służby wojskowej —  chcą 
spowrotem  poświęcić się zawodo­
w i rolniczemu, otrzymywali dział­
ki osadnicze, jako nowi rolnicy, 
względnie osadnicy.

W ydane rozporządzenie rozka­
zuje, że po 11 latach służby, ci żoł­
nierze, którzy zgłoszą chęć przej­
ścia do pracy  na roli, m ają być w 
12 roku służby skierowani do woj­
skowej szkoły zawodowej rolniczej

B ib lioteka... najnudniejszych
autorów

Zapalony bibljofil, Rio Casello, 
dyrektor pewnego tow arzystw a 
filmowego w  Rzymie postanowił 
stw orzyć najoryginalniejszą bibljo 
tekę na świecie. W  ciągu 25 lat 
zdołał on zebrać 8600 tomów... 
najnudniejszych powieści autorów 
całego św iata. Oryginalny zapał 
kolekcjonerski pana  Coselli nara ­
ził go ostatnio na  ostry konflikt z 
jednym z najsławniejszych wło­
skich autorów, którego nazwisko 
p rasa w łoska podająca ten w ypa­
dek dyskretnie przemilcza. Autor 
dowiedziawszy się, że w  bibljote- 
ce Coselli znajduje się aż 11 to­
mów jego utworów, wyzwał kolek

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

miejscu wymienić należy: ustawę, 
zmieniającą i uzupełniającą statut 
Banku Francji. Dalej ustawę, w y­
znaczającą kary za ukrywanie ka­
pitałów zagranicą.

Z dziedziny wojskowej na pier- 
wszem miejscu należy wymienić 
ustawę o nacjonalizacji przemysłu 
wojennego.

19 sierpnia odbędzie się proces 
przed kolegjum wojskowem Naj­
wyższego Trybunału ZSRR, przed 
którym staną: Zinowjew, Kamie- 
niew, Jewdokimow, Iwan Smir- 
now, Bakajew, Mraczkowskij,

Agencja PID donosi:
Prezydjum Rady Ministrów na­

słało pismo do Związku Niższych 
Funkcjonarjuszów Państwowych w 
odpowiedzi na  memorjał złożony 
przez organizację pracowników o 
popraw ę plac najniższych grup 
uposażeniowych. Postulat rzesz

Przed najwyższym Trybunałem L I  U .

Nie WziB g o M  wynaorodzeń
dla niższych funkcjonariuszy

Sprawa Frontu Ludowego
w  Belgii

Na ostatniem  posiedzeniu Rady 
Naczelnej P. O. B. Partji Robotni­
czej Belgji (nazw a Partji Socjali­
stycznej) rozważano spraw ę t. zw. 
Frontu Ludowego.

Jeśli chodzi o szanse stworzenia 
frontu antyfaszystowskiego, musiał 
by  on obejmować przedewszyst- 
kiem socjalistów i demokratów

respondenci zagraniczni pracowa 
li bez przeszkód, o zamknięciu 
dzienników, podczas gdy przestał 
wychodzić tylko jeden z powodu 
trudności finansowych. Wojsko 
nie brało udziału w ostatnich w y­
darzeniach politycznych (PAT)

gdzie zostaną odpowiednio prze­
szkoleni.

Działki będą mogli otrzymać tyl 
ko ci z armji lądowej, marynarki 
o raz armji broni napowietrznej, 
którzy przejdą przez to  fachowe 
wyszkolenie. Staną się oni wów­
czas osadnikami wojskowymi 
(W ehrm achtsiedler). W  dalszym 
ciągu rozporządzenie mówi o wy­
maganiach, jakie staw ia się kandy 
datom do tych fachowych szkół 
wojskowych oraz o pomocy, jakiej 
początkowo udzieli arnija, a po o- 
siedleniu się na  nowej działce da­
lej już „Reichnahrstand" (organi­
zacja rolnicza).

cjonera na pojedynek. Coselli wy­
szedł z przygody cało i postano­
wił podobno z w iększą jeszcze u- 
wagą czytać dzieła owego autora, 
by móc do swej kolekcji wcielić 
jeszcze kilkanaście jego tomów.

Model pierwszego pociągu
kursuje na jednej z wystaw niemieckich

N a wielkiej wystawie „Deutsch- 
iand“ w  Berlinie, urządzonej z o- 
kazji Igrzysk Olimpijskich między 
in. znajduje się na terenie w ysta­
wowym znany z zeszłorocznej w y 
staw y Norymberskiej model pierw 
szego pociągu z przed 100 lat, mia 
nowicie lokomotywa „Adler" i 12 
wagonów. Pociąg ten „kursuje" 
na terenie wystawowym  a  maszy­
n ista i „personel" pociągu pełnią

Z dziedziny gospodarczej uchwa 
łono cały szereg ustaw , dotyczą­
cych handlu zagranicznego.

Zagadnienia ustrojowe, lub też 
polityczne nie weszły na porządek 
dzienny obrad. Z a ustaw ę w pew­
nym sensie polityczną uważać na­
leży jedynie ustaw ę o amnestji.

(PAT.).

Ter-W aganian, Dreitzer, Holcman 
Reingold, Pikel, Olberg, Berman- 
Jurin, Kruglianskij, Lurie pod za 
rzutem tworzenia organizacji te- 
rorystycznych trockistowsko - zi- 
nowjewowskich.

pracowniczych o  podwyższenie 
najniższej stawki uposażenia za 
100 zł. na 200 zł. załatwiony zo­
stał odmownie, gdy obecnie Rząd 
uw aża za nie wskazane zwiększa­
nie w ydatków  w  budżecie pań­
stwa.

chrześcijańskich, którzy zresztą nie 
mają żadnych zastrzeżeń do jak- 
najśćiślejsżej współpracy z socjali 
stami, lecz odrzucają wszelką po­
średnią i bezpośrednią formę współ 
działania z komunistami.

W  dodatku komuniści idą tak  da 
leko, że zgłosili gotowość wstąpię 
nia do Partji Robotniczej, lecz na 
w arunkach „autonomji", t. j. zabez 
pieczając się od dyscypliny partyj­
nej. Oczywiście na  utworzenie ta ­
kiej partji w  partji socjaliści nie 
pójdą. . . .

W  toku obrad stwierdzono z na­
ciskiem, że bez demokratów chrze 
ścijańskich niema mowy o froncie 
antyfaszystowskim. Z resztą — sy­
tuacja jest o tyle pomyślna, że ró­
wnież duchowieństwo (episkopat) 
stanowczo przeciwstawia się „re- 
s iz m o w i" — belgijskiej odmianie 
faszyzmu. Liberałowie są  rozdwo­
jeni.

Tow. Vanderwelde z całym naci 
skiem podkreślił konieczność współ 
działania sił demokratycznych. Na­
leży sję jednak w ystrzegać mane­
w rów  niektórych... kandydatów na 
sojuszników. W szczególności zgło 
szenie się komunistów o przystą­
pienie do P artji Robotniczej Bel­
gijskiej jest manewrem. Należy 
współpracować z każdym w  obro­
nie demokracji, ale nie wolno uczy­
nić niczego, coby utrudniało współ 
ną  akcję z demokratami chrześci­
jańskimi, stanowiącymi po socjali­
stach — drugi poważny odłam ro­
botników belgijskich.

W  rezultacie długich obrad, w  
czasie których jednomyślnie prze­
ciwstawiono się komunistycznej 
propozycji „partji w  partji"  —  przy 
jęto rezolucję, głoszącą gorącą ra ­
dość spowodu stanow iska „Ligi Ro 
botników Chrześcijańskich", p rag­
nącej — obok socjalistów — bro­
nić swobód. Dalej — rezolucja 
przyjmuje z . satysfakcją propozy­
cję Partji Komunistycznej walczę 
nia w  tymże kierunku? W reszcie— 
zgodnie z uchwałami Kongresu ob 
ciąża się specjalną komisję obowią 
zkiem prowadzenia dalej p ra c . o 
zwarcie wszystkich sił demokraty­
cznych.

służbę w staroświeckich szatach 
stylu „Biedarmeier". Lokomotywę 
i w agony zrekonstruowano na pod 
stawie niezliczonych zachowanych 
w muzeach rycin i niektórych czę­
ści składowych, będących pokaza­
mi Muzeum Komunikacji w  Norym 
berdze. Także i bilety wydruko­
w ano na w zór biletów zachowa­
nych z roku 1835. Będą one pa­
m iątką „podróżnych"..

Wybór burmistrza 
w Karalnie

Urząd Krajowy w  Bernie odrzu 
cił protest Polskiego Bloku W y­
borczego przeciwko wyborom cze 
skiego burmistrza w Karwinie na 
Śląsku Cieszyńskim.

Protest Polaków motywowany 
był tern, iż ugrupowania polskie 
zawiadomione zostały o terminie 
wyborów burmistrza w dniu wy­
borów, co jest niezgodne z prze­
pisami. (PAT).

Ha Górnym Śląsku

Mądra polityka
Sytuacja bezrobotnych na Śląsku 

szczególnie w  t. zw. powiatach roi 
niczych, jest bez przesady tragicz­
na. Nędza nie do opisania panuje 
w  wielu w ioskach powiatów 
pszczyńskiego, rybnickiego, tarno- 
górskiego i lublinieckiego.

O bezrobotnych w  tych w ios­
kach, nie troszczy się nikt. Są wio­
ski, gdzie, na 120 bezrobotnych za­
ledwie dwie rodziny pobierają za­
siłki, reszta żyje niewiadomo jak 
i z czego. Rezutatem takiej „opieki 
społecznej" jest ogromny w zrost 
hitleryzmu po wsiach. Nie jest to 
zresztą żadną tajemnicą, ponieważ 
proces N. S. D. A. B. odsłonił po­
dłoże i zasięg tej organizacji.

Tembardziej zadziwia taka w ia­
domość, która ostatnio ukazała się 
na łam ach „Polonji“ a  mianowicie:

„Parafje, które chcą budować 
kościoły lub spłacić długi za ko­

Śmierć w podziemiach kopalni
W podziemiach kopalni „Emma" 

w  Radlinie (pow. rybnicki), na  po 
lu IV, zatrudniony przy budowie 8 
pokładu 35-letni górnik Paw eł Ku­
ska z Biertułów, skutkiem zarw a­
nia się stropu został zasypany la ­

Śledztwo w sprawie oroanizatyj Ilitlerowskirli
W brew pogłoskom o ukończe­

niu śledztwa w sprawie nielegal­
nych organizacyj niemieckich na 
Śląsku—N. S. D. A. B., „Schwar- 
ze H and" i „Tarnow itzer W an- 
derbund", trw a ono nadal i ciągle 
jeszcze przeprowadzane są  dalsze 
aresztowania członków tych o rga­
nizacyj na terenie Chorzowa, po­
w iatu świętochłowickiego i tarno- 
górskiego.

S z y b y  J a n R o w ic R ś e  
zostaną całkowicie unieruchomione na wiosną

„Szyby Jankowicę" w Boguszo- 
wicach miały zostać z dn. 1 wrze­
śnia unieruchomione, zaś część 
załogi miała być przeniesiona na 
kop. „Donnersmark" w Chwatio- 
wicach, która zostanie uruchomio­
na dnia 1 października b. r.

Ostatnio władze postanowiły 
spraw ę tę załatw ić w inny spo­
sób. Ruch na kopalni będzie stop­
niowo zmniejszany tak, że całko­
wite unieruchomienie nastąpi do­
piero w  kwietniu 1937 r.

Sytucja w przemyśle przetwórczym
Przem ysł p rzetw órczy w Polsce] 

w ykazuje już  pewne ożywienie, bio- 
rąc  za  podstaw ę ilość zakładów 
czynnych i nieczynnych ora® robot-1 
ników  zatrudnionych p rzy  produkcji.

Porów nyw ując czerwiec 1935 ro ­
ku  z czerwcem 1936 r ., ja k  również 
m iesiące z  d rugiego półrocza 1935 i 
p ierw szego 1936 r .  —  ilość zakładów 
czynych w  czerw cu b. r .  w  stosunku 
do czerw ca r . ub. w zrosła  o 156 za­
kładów  (4346 w  r . 1936, 4190 w roku 
1935). Z akładów  nieczynnych było w  
czerw cu r. b . 864, w  roku ub. 1021.

Podobnie m a  się rzecz, gdy  idzie 
o ilość zatrudnionych robotników. 
Czerwiec b. r . w ykazuje, licząc od 
czerw ca 1935 r . najw iększą  ilość 
zatrudnionych robotników , a  m iano­
wicie 409.581. W  czerw cu ub. r .  było 
zatrudnionych ty lko  389.440 robot­
ników. W zrost zatrudnionych robot­
ników  je s t  więc o 20.141. W ykazuje 
w zrost zatrudnionych 6— 7 dni w 
tygodniu  w  czerw cu b. r . ,  w  stosun­
ku  do czerw ca ub. roku o  29.979. 
Równocześnie spad ła  liczba częścio­
wo zatrudnionych  o 9.838 robotni-

Ostatnie dni Olimpiady berlińskiej
W obec tego, że p iątkow e w yni­

k i zakończonej ju ż  o lim pjady uka ­
zały  się ty lko  w  części nakładu, 
pow tarzam y je  obecnie.

K IE FE R  M IST R Z E M  O L IM P IJ­
SKIM  NA  100 M T R . NA  W ZN A K

W  finale  100 m . naw znak panów 
trium fow ał A m erykanin  K iefer. 
Czas przez niego uzyskany —  1:05,9 
sek. stanow i nowy reko rd  olim pijski.

ścioły pobudowane, winny — we­
dług informacyj w ładz duchow­
nych i administracyjnych — zgło­
sić przez kurję biskupią do Urzędu 
W oj. śląskiego odpowiedni wnio­
sek z podaniem dotychczasowych 
kosztów budowy, zaległości, lub 
długów, wysokości już otrzyma­
nych subwencyj i przewidywanych 
kosztów dalszej budowy".

N otatka powyższa mówi sama 
za siebie. W  okresie największej 
nędzy na Śląsku buduje się naj­
więcej nowych kościołów i wyda- 
je się wielkie sumy pieniędzy pu­
blicznych na te cele.

Mamy zatem coraz więcej no­
wych kościołów i coraz więcej hi­
tlerowców. „Sanacja" nazyw a to 
m ądrą polityką na Śląsku. Skutki 
tej „mądrej polityki" są  już przera­
żające i mogą być jeszcze gorsze.

w iną węgla.
Spod zwałów w ydobyto p o  dłuż­

szej akcji straszliwie zm asakrowa 
ne zwłoki Kuśki, który poniósł 
śmierć na  miejscu.

W  piątek zostali doprowadzeni 
do sędziego śledczego Sądu Okrę­
gowego w  Katowicach dr. Kru­
pińskiego znów dwaj członkowie 
N. S. D. A. B. z Świętochłowic, 
których osadzono w  więzieniu. 
Proces drugiej tury oskarżonych, 
który obejmie około 80 osób, spo­
dziewany je s t najwcześniej w 
październiku. W iększość oskarżo­
nych przebywa w  więzieniu.

W tym czasie część załogi zo­
stanie stopniowo przeniesiona na 
kop. „Donnersmark", która rów­
nież będzie uruchomiona całkowi­
cie w  kwietniu 1937 r.

Już z dniem 13 b. ni. przeniesio­
no 17 robotników na kop. „Don- 
nersniark". Pracownicy, którzy na 
kopalni „Szyby Jankowicę" będą 
pracowali po unieruchomieniu tej 
kopalni, wypłacani będą przez 
Z arząd kop. „Donnersmark".

ków, to znaczy o 29,9% .
W zrosła również w  czerwcu b. r .

liczba przepracow anych godzin do 
42,4% z 42,0% w  czerwcu r . ub.

Maskarada dezerterów wojskowych
W  pobliżu stacji Kobryń trzech 

dezerterów z w ojska napadło na 
dwuch przechodzących mężczyzn. 
Steroryzowawszy cywilów, kazali 
im zdjąć ubrania, oddając w  za­
mian swoje mundury wojskowe. 
W  tym czasie nadjechał pociąg 
do którego dezerterzy wsiedli, po 
ciągając ze sobą, pod groźbą re­
wolwerów, ograbionych cywilów. 
W  przedziale pociągu nastąpiło 
dokompletowanie ubrań, przyczem 
dezerterzy powycinali z czapek i 
podszewek mundurów stenlpłe 
świadczące o przynależności do 
pułku, z którego uciekli.

Gdy pociąg dojeżdżał do stacji 
żabinka, dwaj dezerterzy, prze-

W  DWÓJKACH POLSKA ZDO-
BYŁA BRONZOWY MEDAL 

OLIMPIJSKI.
W  biegu  dw ójek podw ójnych osa­

d a  polska, V erey  i  U stupsk i zdobyła 
trzecie  m iejsce  i  bronzow y m edal o- 
lim pijsk i, jedyny , ja k i  uda ło  s ię  wy­
w alczyć polskim  w ioślarzom  n a  obe­
cnej olim p jadzie.

W  JEDYNKACH W  NIEOBECNO­
ŚCI VEREY‘A ZWYCIĘŻA 

SCHAEFER.
W  finale  jedynek  tr ium fow ał w  nie" 

obecności V erey‘a  N iem iec Schaefer. 
W  czw órkach ze s te rn ik iem  w ygra

ły  N iem cy p rzed  S zw ajca rją .
W  fin ałach  dw ójek ze stern ik iem

trium fow ały  znowu N iem cy przed 
W łochami.

F in a ł czw órek bez s te rn ik a  wy­
g ra ły  także  N iem cy przed  A nglją . 

W  DWÓJKACH BEZ STERNIKA
POLSKA NA OSTATNIEM 

MIEJSCU.
W  fin a le  dw ójek bez s te rn ik a  zwy­

ciężyły Noemcy.
Polska  (Bożuchowaki, K obyliński)’ 

zaję ła  o sta tn ie , szóste miejsce.

HOLANDJA ZWYCIĘŻA 
W  SZTAFECIE 4 x  M. STYLEM 

DOWOLNYM.
W. f in a le  sz ta fe ty  4x100 m . stylem  

dowolnym p a ń  zwyciężyła H olandja, 
uzyskując  czas 4:36  (nowy reko rd  
o lim pijsk i).
KOSZYKARZE ZAJĘLI 4 MIEJSCA 

W  TURNIEJU.
W  p ią tek  popołudniu podczas ule­

wnego deszczu n a  boisku zam ienio- 
nem  w  błoto odbył s ię  mecz koszy­
kówki o  trzecie  m iejsce w  tu rn ie ju
olim pijskim  między Polską  i  Meksy­
kiem. D rużyna m eksykańska góro­
w ała  nad  Polakam i oonajm niej o
dwie klasy.

O gólny w ynik meczu 26:12 d la  Me" 
ksyku. W  w yniku  powyższego spot­
k a n ia  Polska  za ję ła  4-te m iejsce w  
ogólnej k la syfikacji tu rn ie ju  koszy­
kówki.

W !  adom oścl 
g p o r to w e
P iłk a  no żna
GEN. MOND ZNOWU PREZESEM  

KRAKOWSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKARSIEGO.

N adzw yczajne w alne zebranie 
K rakow skiego O kręgowego Związku 
P iłk i N ożnej w ybrało prezesem  po­
nownie gen. Monda.
ŁTSG. R E M ISU JE  Z  W ARSZAW ­

SKĄ SKODĄ.
W  Łodzi w  m eczu o w ejście do lig i 

w arszaw ska Skoda osiągnęła  z  Ł. T. 
S. G. w ynik  rem isow y 3:3 (2 :2).

W  L ublinie częstochow ska B ryga­
d a  pokonała lubelską U nję  3:0 (0 :0).

W  Chorzowie m ecz H CB. —  AKS. 
zakończył się zwycięstw em  m is trza  
Poznania  5:3 (4 :1).

W  W ielkich H ajdukach  Robotniczy, 
K lub Sportow y pokonał Pogoń s try j 
ską  2:1.

W SZ Y ST K IE  PR A W IE  KLUBY  
PIŁ K A R SK IE  W IL N A  ZAW IESZO  
N E . N a  osta tn iem  posiedzeniu, W i­
leński O ZPN . postanow ił zawiesić 
w szystkie n iem al kluby  p iłka rsk ie  n a  
te ren ie  W ilna  (poza śm igłym ) za n ie  
w płacanie  sk ładek  członkowskich. Po 
nad to  uchw ała t a  do tknęła trz y  k lu­
by n a  prow incji. F a k t  powyższy je s t  
dobitnie odźwierciadleniem  tru d n e j 
p rac y  w  sporcie w ileńskim , gdzie fre  
kw encja publiczności n a  meczach 
spad ła  o sta tn io  do m inim um  i n ie­
k tóre  k luby  są  w ka tastrofalnych  
w arunkach  m a te r ja ln v  •

K o la rs tw o
WTC. M ISTRZEM  KOLARSKIM 

PO L SK I W BIEG U  DRUŻYNOWYM
N a  D ynasach odbyły s ię  w  niedzie 

lę ko larsk ie  drużynow e m istrzostw a 
Polski w  biegu  n a  4.000 m ir .

Pierw sze  m iejsce  i  ty tu ł m istrz*  
Polsk i zdobyło W TC. w  składzie: 
W łodarczyk, S tah ł, Łączyńsłri i  Bry 
szke w  czasie 5:21,6.

brani już za cywilów, trzeci zaś w, 
mundurze, wyskoczyli w  biegu 
grożąc cywilom zemstą w  razie 
zaalarm owania obsługi pociągu.

Mimo gróźb, ograbieni prsebra- 
ni za wojskowych, zawiadomW 
o swej przygodzie policję 1 łan- 
darmerję, która  zarządziła pościg, 
rozsyłając listy gończe za zbie­
gami.

Strajk w Tarnowie
W  piątek zakończony został 

5-dniowy strajk robotników, za­
jętych przy robotach miejskich; 
finansowanych przez Fundusz 
Pracy.
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Przywrócić samorząd
w Ubezpieczalniach

Z kół naszych czytelników o- 
trżymujemy następujące pismo:

Głównem źródłem niedomagań 
Ubezpieczaiń społecznych jest 
źnisżćzenie sam orządu w  tych in­
stytucjach. O d czasu, kiedy roz­
wiązano autonomiczne władze 
Kas chorych, rozwielmożniła ś ięw  
tych instytucjach biurokracja i to 
najgorszego rodzaju.
- Komisarze Kas, a potem Ubez- 

•pieczalń wykazali kompletną igno­
rancję, a rolę sw oją ograniczyli 

•niemal wyłączni; d i  masowych 
-rugów • personelu, obcinania 
świadczeń dla ubjzpi.czonych, 
ro ... i • po”  r a n a  
plac. Ciągłe reorganizacje koszto­
wały bajońskie sumy A efekt 
tych eksperymentów? Powszechne

narzekania na  funkc>?r.owaoie U- 
bezpieczalń. W  Krakowie wszy­
scy pam iętają osławionego komi­
sarza  Kolkiewicza, który za swo­
ją  skandaliczną gospodarkę do­
sta ł sute odszkodowanie.

Czas najwyższy, -by wreszcie 
ubezpieczeni, k tó - y  płacą ol­
brzymie sumy na rzecz ubezpie- 
częń, objęli sami rządy tych in- 
stytucyj. D zisiejsza biurokracja 
niekontrolowana przez ubezpie­
czonych doprowadzi Ubezpieczal- 
nie do ruiny. Kto płaci, tęn.grzg^ 
dewszystkiem powinien rządzić. 
Przywrócić sam orząd instytucjom 
ubezpieczeniowym — oto po­
wszechne żądanie szerokich rzesz 
pracujących!

Wyrazy solidarności
dla strajkujących ubezpieczeniowców w Warszawie

Klasowy Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych w  Kra­
kowie (Sławkowska) postanowił 
przesłać Koleżankom i Kolegom, 
którzy trw ają  dzielnie w  walce 
strajkow ej w  obronie elementar­

nych  praw  do życia, w yrazy jak- 
naj głębszej solidarności i zapew­
nienie poparcia ich słusznej akcji, 
podjętej w imię zbiorowego inte­
resu pracowników umysłowych.

Związek, który zrzesza w  swem

gronie przew ażającą część pra­
cowników ubezpieczeniowych na 
terenie Krakowa, odbędzie 18-go 
sierpnia ogólne zebranie ubezpie­
czeniowców w  Krakowie, na któ- 
rem podejmie odpowiednie uchwa­
ły. Tymczasem życzy on strajku­
jącym  Koleżankom i Kolegom go­
dnego w ytrwania w walce, która 
przy poparciu ogółu zaintereso­
wanych pracowników musi im 
przynieść ostateczne zwycięstwo.

Tabela loterii
3-cl dzień ciągnienia 3-ej klasy 36-ej Loterji Państw. 

I i II ciągnienie
Główne wygrane

100.000 zł. 64355 47843 180133. 
20.000 z ł. 127653.
10.000 zł. 7465 54651 168493

179544 150416.
5.000 z ł. 47244 29230 114495

188921.
2.000 zł. 48857 52176 63333

103611.
1.000 zl. 14631 29901 90726 

.98822 146975.
500 zł. 660 23908 69024 83462

86206 114135 133571 134075
131917 143333 149394 158268
173990 174766.

400 zł. 5251 27732 33685 35085 
... 61160 69683 74766 96914 98834 

107283 110300 126317 143922
' -148157 142508 185195 190798.

300 zł. 554 2010 25611 29998 
70474 73211 72795 96175 108881 

.. 110430 113801 112446 112498
130827 140841 158413 188349

,189876.
-250 zł. 3140 3199 8932 12336 

•12931 15941 18507 20469 21181 
22400 25843 29562 41573 41737 
41787 47335 59073 59384 59567 
81351 88295 95888 96841 111423 
115095 116366 120169 122593

142014
154453
173288
188781

127809 133754 134838
144916 152155 152916
165114 167575 172554
174633 175735 178223
194552.

Wygrane po 209 zł.
60 125 248 459 536 73 781 993 1279 

469 593 2062 283 349 587 640 903 3273 
.- -578 40002 569 5538 6194 785 7149 458 

704 830 8080 186 256 835 922 9170 
.533 981 10440 961 H251 323 547 12061 
259 644 13338 769 998 14206 400 628 
15394 16449 732 17205 83 541 992 
18094 378 89 757 964 19106 576 638 

.. .20063 93 128 86 90 210 94 347 66 736 
-.•54 825 924 34 2U91 508 657 715 22061 

23202 899 984 24054 628 25006 377 
409 78 26047 203 77 27188 338 6l5 749 
60 877 28044 236 663 943 56 29061 
223 421 30558 670 31205 83 406 692 
942 92 32277 521 33084 499 555 90

34051 279 426 922 35045 245 745 56
830 36373 494 687 37364 465 794 38004 
446 524 646 97 39040 278

41112 86 286 346 652 88 828 
41359 42422 530 61 86 C3 823 

• 43484 44673 822 78 905 453301 439
831 46147 414 48 551 628 47552 
60 799 9C5 48110 25 290 779 889 
,921 49140 50043 276 312 552 908 
23 62235 722 53266 378 412 631 
65849 98 55661 773 56241 553 
57149 546 709 41 903 5810000 948 
59107 326 67 435 598 733 60004 
146 207 401 534 85 601 769 837 
61374 959 62111 72 215 569 935 
63016 131 688 779 64237 78 385

: 582 606 839 997 65281 66117 586 
67566 759 890 9337 70 68039 235 
69653 70160 260 547 659 707 824 
4- J 1227 35 571 993 72125 268 476 
331 734 73091 240 577 74274 "62 

, 916 75508 773 76248 467 550 633 
Z  664 78299 355 334 79185 334

512 969 73.

PM  płat w Wy[e myliła (. Smiecliowsfci
w  K r a k o w ie

N a skutek żądań podwyżki 
płac, wniesionych przez Centr. 
Zw. Rob. Przemysłu Chemicznego 
odbyła się dn. 13 b. m. konferen­
cja w Inspektoracie Pracy w Kra­
kowie, gdzie została podpisana u- 
mowa, mocą której wszyscy robot­
nicy i robotnice otrzymali nastę­
pującą podwyżkę płac: wszystkie 
płace godzinowe zostały podwyż­
szona o 5 gr. za godzinę, co czyni

od 7 do 16% podwyżki, płace fur­
manów i wszystkie stawki akor­
dowe zostały podwyższone o 10 
proc. Robotnicy otrzym ają ubra­
nia ochronne, fartuchy i buty.

Umowa obowiązuje od dn. 13 
b. m.

Powyższą podwyżkę uzyskali 
robotnicy bez strajku. Imieniem 
Związku podpisał umowę tow. Z. 
Bocian.’

Yena-Iuz
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ZARZĄDZENIA MAGISTRATU. 
KTÓRE UDERZAJĄ W DOZOR­

CÓW.
Z arząd miejski uchwalił prze­

pisy porządkowe, w których roz­
strzyga sprawę czyszczenia jezdni 
i zamykania bramy i t. p. Prze­
pisy pozornie racjonalne, gdyż 

odpowiedzialność za czyszczenie 
jezdni przerzucona została na 
właścicieli realności, ale jest w tern 
wszystkietn krzywdzące dozorców 
niedopowiedzenie.

Z chwilą, kiedy ciężar utrzymy­
wania czystości w  mieście spadnie 
z Zakładu oczyszczania miasta, 
nie właściciele, ale dozorcy będą 
musieli pracować już nie tylko 
nad utrzymaniem porządku w ka­
mienicach, ale i na  ulicach.

Dozorcy m ają umowę zbiorową, 
która gwarantuje im pewne mini­
mum płacy i dużo pracy, nawet

jak  na dotychczasowe warunki. 
A teraz ta  praca zostanie w ydat­
nie powiększona, płaca zaś aż do 
wygaśnięcia umowy miałaby być 
ta  sama. Lwowskim dozorcom ni­
gdy nie przelewało się, zarobki 
mieli minimalne pod tym pretek­
stem, że godzina zamykania bra­
my rozpoczyna się już o 10-ej 
wiecz., mogli dorabiać sobie na 
„szperze“. Teraz i ten zarobek 
odpadnie, gdyż godzina zamyka­
nia bram, zostanie przesunięta do 
godz. 11-ej w nocy.

Te projektowane zarządzenia 
wywołały wśród dozorców lwow­
skich duże wzburzenie. Dozorcy, 

zorganizowani w Stowarzyszeniu 
„P raca" przygotowują się do od­
parcia ataku i liczą, że znajdą u 
właściwych czynników zrozumie­
nie dla swojego stanowiska.

Lud inowrocławski w iecuje
(Kor. własna).

Dnia 9 bm. o godz. 12 m. 30 czych klasy robotniczej, o raz prze 
odbył się w Inowrocławiu, pod ciw polityce Hitlera, 
przewodnictwem tow. radnego Rezolucja w sprawie sytuacji po 
Kiełbasiewicza, wiec polityczny. '
zwołany przez Komitet PPS.

W ielki plac ćwiczeń Straży Po­
żarnej zapełnił się robotnikami, w 
liczbie około 5000 osób. Straż po­
rządkową pełniła milicja PPS. Na­
strój był uroczysty —  naprawdę 
jak w  wielkie święto.

W  imieniu prasy socjalistycznej 
przemawiał tow. A. Bobiński, któ 
ry omówił kwestję polityki między 
narodowej, spraw y Górnego ś lą ­
ska oraz W olnego M iasta Gdań­
ska. Ponadto przemawiali tow. L.
Mikołajewski na tem at Hiszpanji, 
a  tow. Kiełbasiewicz w  sprawach 
gospodarki i bezrobocia w  Pol-

litycznej zawiera postulaty w  spra 
wie zmiany ordynacji wyborczej, 
zniesienia obozu izolacyjnego, am 
nestji i t. d.

Po uchwaleniu rezolucji wznie­
siono okrzyk: Niech żyje P. P. S., 
a odśpiewaniem M iędzynarodów. 
ki wiec zakończono.

Ogromny wiec przekonał w i­
dzów i obserwatorów, jak  wielkie 
wpływy ma na terenie Inowrocła­
w ia idea socjalistyczna.

Przemówienia’ przyjmowane by­
ły z wielkim entuzjazmem.

Kulminacyjnym punktem wiecu 
było jednomyślne uchwalenie re- 
zolucyj: w  sprawie aktualnych po 
stulatów politycznych i gospodar-

8005 709 15 81158 572 716 82379 
613 83104 676 836 903 90 84066 247 
463 82 97 543 81 615 85838 86365 69 
84 691 899 87176 273 88216 716 28 
72 89248 95 371 479 968 93 90188 
430 538 967 91567 679 92094 117 258
497 &S4 93095 117 223 588 633 901 
94091 285 646 95757 96311 97 622 
97303 799 98273 339 73 758 99313 20 
83 411 98 635.

100103 98 367 639 1101463 103227 
417 758 92 801 72 104079 283 931 74 
96 105294 397 106298 107458 516 809 
108511 726 109785 110072 113 696 
111322 933 112001 42 557 989 113211 
36 51 398 601 114165 444 537 682 67 
911 115289 389 559 116089 114 19 
201 864 117568 865 118509 884

120430 824 121428 909 122029 276 
525 679 806 76 123199 124012 514 
125487 545 624 95 717 126381 489 576
941 127249 330 592 729 43 877 962 
128901 5 45 67 92 129139 869 130260 
745 943 85 131533 77 893 134465 
135827 136197 446 536 912 137127 604 
57 139115 138122 755 847 140223 28 
141005 148258 306 404 74 548 902 
142046 255 352 528 97 143385 468 595 
865 144125 69 274 384 853 145126 578 
940 146095 548 622 72 147035 396 
612 893 149041 293 363 753 65 912 
150234 398 673 757 151680 988 
153221 409 864 965 154031 389 441 
591 774 155573 758 156039 73 401 
997 157486 773 158227 335 882 159209
498 910

160648 732 800 940 70 87 161519 
162491 604 896 163084 507 707 25 
849 164102 211 483 514 83 913 
165124 334 529 85 706 97 852 
166092 424 562 685 814 994 167084 
307 556 790 841 168062 252 386 
677 817 169239 830 33 75 170005 
59 379 939 173123 577 922 174106 
590 625 752 171161 72 474 172119 
495 638 787 858 175143 725 176117 
297 546 71 920 60 177701 817 931 
178336 830 180064 192 230 308 43 
493 628 181918 57 182127 618 
183135 628 895 184246 330 71 641 
52 894 185326 697 800 186819 914 
42 187095 296 543 674 761 977 
188146 225 189668 899 190196 270 
191089 215 475 192864 965 98 
194272 880.

Wygrane po 50 zł.
42 122 245 345 60 1991 1177 821 

3409 716 4079 227 47 3970 5372'6608
942 99 7070 175 363 95 983 10177 327 
488 615 12666 712 918 13049 63 109 
214 376 800 14092 457 999 15621 830 
17164 594 617 18411 86 940 19199 362 
447 912 20233 35l 447 541 60l 21263 
512 991 22083 405 723 96l 2425 296 
909 25069 527 62 26708 27722 851

2800 5734 831 290007 189 798 941 
30474 31231 317 32130 79l 32219 328 
426 34105 418 999 35552 36796 901
38489 98 562 39176 416 553 989

40901 42167 665 43018 176 620 
880 44095 96 574 926 45160 774 
46109 41 226 326 835 966 47830 
563 947 48109 594 619 951 49437 
50024 143 51143 47 321 83 715 889 
62022 607 722 989 53054 103 234 
666 54057 182 836 55095 808 56180 
598 57048 923 58520 72 665 94 824 
509 230 60095 368 932 61318 849 
62055 391 999 63607 64006 220 
65005 894 691 66182 637 74 826 
67029 766 68969 76 69351 70605 
71081 72263 382 92 941 73015 343 
74129 890 907 75160 600 76521 63 
71340 537 753 78224 421 651 94 
700 79084 109 202 55 602.

80723 884 82324 680 989 83174 766 
963 84166 85673 937 86108 26

87475 594 645 88440 51 550 58 
89414 623 38 90083 158 284 438 537 
91285 376 92250 940 93419 735 94009 
240 371 580 993 95069 563 811 870 
72 96113 460 925 97186 405 561 823 
98228 318 99351 422 850 983

10597 868 101384 638 102058 246 
346 103653 104370 105396 106743 
107164 228 832 989 108005 429 535 
109060 529 881 110638 825 68 960 
111210 828 39 922 112570 113694 786 
825 114480 115970 117315 896 118331 
982 119031 265 677.

120489 740 970 121405 122092 127 
45 716 123659 919 124815 949 125183 
715 63 952 126247 864 127184 93 491 
588 931 128402 541 129400 547 130590 
132000 448 773 133057 175 958 134066 
397 504 136180 794 990 137836 47 
138422 742 139434 616 49 140315 618 
728 141041 177 619 65 142679 703 97 
869 92 143221 84 330 576 628 55 735 
144537 50 855 67 962 145856 146183 
695 799 147336 715 148430 553 591 
149057 150303 151307 451 901 153074 
921 82 154536 616 714 155090 723 
872 156298 404 20 158248 456 645 
159103 278 931.

179065 124 227 180566 649 181076 
750 828 182468 183927 185010 524 
186158 564 807 187239 643 138187 
1S9963 190691 923 50 191164 647 
932 192188 193188 587 658 724.

Wygrane po 58 zł.
848 2103 3084 237 992 4347 531 

943 6004 376 8063 224 350 718 926 
9409 983 12686 13817 630 1 4298 
15502 637 16304 967 17338 535 18182

20666 22081 589 24288 25518 26387 
446 27447 698 28636 29327 714 868 
31016 33345 653 876 34860 35449 
36301 37530 38320 39453 817 40588 
668 42298 775 40510 46156 409 46786 
47137 48730 49226 50798 52278 645 
840 53165 54249 55085 57151 59020 
980.

61248 62155 64662 823 65072 66297 
611 70244 901 71767 72227 739 75171 
359 77682.

81172 83460 84962 85111 87544 
923 85 88779 881 90078 339 98 540 
91052 92174 950 96344 624 93230 306 
877 99114 202 548.

101063 585 104362 105575 735 
106017 944 1073000 10897 0109024

160902 161494 661 711 815 47,111 10274 608 1119o< 112354 469 
162253 525 605 820 164461 165667 946 113373 620 115233 51 117647 
819 84 166097 968 167079 204 344 779 945 121547 673 122556 125112 
623 168250 557 169199 170953:128386 129195 500 95 757 130836 
171048 474 946 53 172721 173751 132047 617 133229 134747 135366 
174295 175036 197 8’ 8 176088 262 854 136181 137514 1394443
687 177081 771 178522 880 179021 i 14J880 142258 589 982 1^ 45^  
123 610 180153 405 750 181568 ] 904 1471o6 3 /8  533 770 84o
720 94 183424 50 721 185284 953 148513 149246 o44 150206 151/37 
187084 288 428 720 806 188218 153497 760 155318 156822 157705 
566 189145 423 33 743 190314 77 15959Ęi 640 160106 161784 ™  
192850 800 72 963 193823 194168,393 164827 16Jnn6
okq 828 5 /0  169361 170727 800" 1 178972 180802 182902

184006 775 185093 186098 318 55 
SIS 188428 189368 193665.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

25.000 zł. na N r. 188060.
10.000 zł. na N r. 24.874.
5.000 z ł. na N -ry : 106908

lii ciągnienie
Wygrane po 250 zł.

Po 20Ó zł. r.a n-ry.: S36 495 1092.
322 71 561 740 2130 537 950 3379]
4449 93 5033 236 6045 473 7352 9710 
10089 664 707 11131 894 12221 68 
421 13238 14191 15837 16358 17770 
18049 483 334 19380. 1

21888 23155 24852 25032 278 491 1*4326 l«5299o, 
588 719 26205 542 922 2*252 "  nnn2.000 z ł. na N -ry: 36.691 48042
28783 29455 690 924 30230 32042 64 49009 96479 109067.

! 36055 422 595448 33939 34302 
635 803 37136 C27 39670.

40240 41490 557 603 43353 45548 
46503 967 47000 456 48803 460 61 139306 153377 185823. 
49847 50161 533 86 637 54523 662 500 na N .r y . 469g
55440 90 56816r 923 57180 308 5 8 0 1 8 , 4 ^  23()33 5319(. 4036&

1.000 z ł. na N -ry : 31342 36963 
5059 90164 100884 12092 143048

21811 
64324

61210 63047 244 310 64166 64508 76208 92518 105314 111376 
567 708 67570 699 68115 948 69218! 127244 138472 150215 155982 
350.722-. 71189 ~43Q 72107 211 73082]jo g o ,;
94 449 790 74516 898 75619 76223.
77876 947 78171 249 850 401 79278 i 400 z l- na b>-ry- 6414 6oo5 6021 
677. 114502 11403 17090 17403

80387 81207 77 592 606 82002*46393 48691 54706 69012
84473 699 85005 322 442 86170 782 ‘32393 91214 105699 127214 136046 
87221 844 88073 89048 380 688 90032 i 1400(14 1474?3237 63 91075 242 325 92767 93998 j 438?4 146119 141423 130361

401 23 545 96573 814 97216 1533/6 lo9842 160655
98034 454 917 99379 766.

102185 662 103271 104026 430
860 105016 549 913 107176 560 
108243 338 923 109066 863 113371 
440 95 500 95 114056 137 662 775 
116281 117306 486 118182 372 522 
958 119520 762 120587 121526 930 
122385 544 123433 503 842 124079 
801 125789 126196 761 127112
128651 129548 130117 20 630 986 
131005 931 132550 657 784 898 
134217 45 98 135811 136890 905 
187129 454 61’ 552 138740 139110 
48 140133 507. 141448 142080 91 
751 143586 144152 145681 718 
146124 915 147289 741 148067 493 
687 150048 712 151673 153037 703 
154260 883 155190 739 156170 
159441 853 160062 464 660 161972 
162655 716 163607 164931 165004 
165 166 801 168253 324 838 169550 
170074 467 707. .171903 172425 
173704 174321 175689 —  
176000 414 63 178167

173394
185301 188248 191665.

300 zł. na N -ry : 2306 14414 
42238 50931 60592 110812 137637 
18124 142133 146293 151990
153277 158053 184227 190496.

250 zł. na N -ry: 2313 11352
14525 15516 18401 21136 26017
33997 40981 59394 65206
70061 70935 73820 80467 83449
85347 101924 107263 115397
116633 128834 127759 133080
146761 162345 163310' 164707
172394 183307 185215 186792.

Wygrane po 2M zl.
1378 2207 777 3225 4082 4157 517 

668 773 3225 4082 167 517 668 773 923 
971 9350 60 795 10150 11137 691 809 
13431 22 58 14181 268 306 15338 407 
24 511 16403 17270 734 18009 726 882

19556 998 20011 627 21380 22147 243 
499 745 23106 15 24656 25684 26678 
27769 827 74 945 48 2SO14 237 598 696 
29080 123 765 372 31381 684 32386 
640 727 952 85 33020 67 114 35211 
494 593 605 66 36260 37884 38351 
418 41067 322 69 652 42853 60 43261 
44114 92 297 455 996 45193 589 772 
47599 48491 49274 51246 574 723 948 
52858 53023 532 55831 56352 531 
57306 58454 59091 661 60027 62367 
63153 415 534 »1 893 64101 501 65188 
710 66388 972 67465 68208 416 603 
75 69122 83 321 70542 74 71392 806 
72167 971 73059 624 74157 209 962 89 
75293 94 535 660 76529 77040 785 
79354 588 808 947 80236 428 984 81273 
342- 586 978 82595 639 83098 514 28 
712 98 84574 85142 72 328 564 86342 
94 407 87185 937 88483 984 90222 737 
91762 92199 238 93269 605 946 94155 
422 95283 781 96125 705 57 97015 575 
98526 629 99425 716.

100627 101175 252 378 506 102054 
920 103610 709 975 104087 105151
652 106008 684 107988 108351 109286 
462 828 111363 736 114375 115161 
537 996 116831 117558 892 118477 
119354 438 659 941 120103 276 313 
479 517 49 121203 696 823 37 122445 
549 653 936 123137 528 124351
125102 218 673 126720 127230 589 
695 128485 696 129468 508 130845
131080 177 4666 784 825 915 47 
132199 133473 133304 60 964 134174 
237 505 70 135484 976 136148 503 
139907 58 1417444 142312 143096 

914 144594 145236 494 146937
147114 90 148341 885 151042 251 
58 859 151397 788 153178 683 801 
78 164467 155250 714 156517 157809 
158563 677 159371 79 634 761 921

160006 788 161485 162421 876 
163162 322 33 164173 422 927 165475 
709 878 166151 348 500 168314
170725 171005 255 173057 291 724 
174461 507 906 175052 55 418 592 
176162 98 232 629 177359 71 C*1 
708 832 945 178133 179141 782 8SS 
180043 220 607 181540 182540 £53 
183633 849 184463 572 787 832 
185202 547 91 989 186102 736 984 
187147 188635 189043 362 82 19040 
404 55 191264 646 193142 50 223 342 
533 901.

Wygrane po 5g zł.
2534 4503 5085 224 6288 8098 270 

482 9344 447 12154 14095 411 991 
15616 17118 19235 923 22144 242 749 
23447 25236 26418 28361 537 944 
30244 32502 33449 34603 65 35072 521 
37930 39004 792 993 41374 42342 
43364 730 44016 133 637 46770 47043 
48267 833 49883 97 50849 981 97 52491 
53306 823 55434 888 61021 109 64824 
66375 294 67614 68101 69023 48 208 
70035 909 71129 349 502 73012 75572 
76906 77169 721 78046 85 151 987 
79307 80535 708 81205 82670 83140 
661 957 84442 685 85236 86074 87090 
88028 89453 759 892 90001 91402 719 
93645 94002 964 95088 96883 98225 
424.
6176 333 940 70 7404 715 8207 617 
, 100207 101318 647 102365 74 622 
107460 108954 109925 112383 114337 
678 116709 929 117195 119758 120657 
122223 124080 376 824 126416 127548 
128270 129215 565 794 821 905 
131566 132002 491 704 31 133052
134775 135046 85 176 226 186508 
138526 140519 142542 650 143375 
862 75 144824 145156 147428 516 
148575 87 149728.

150813 911 151609 23 152241 822 
154231 878 156829 157405 158643 738 
950 159179 340 160249 589 162413 
50S 601 872 163474 164038 165670 
167665 169764 170313 171403 173271 
174616 852 175679 98 177040 178548 
899 180043 181301 523 41 182172 
183028 184489 185759 977 186587 732 
188099 294 923 i ' .  189991 190223 
965 191099 386 644 722 192944 
193139 599.

w łą c z o n y  
d o  s i e c i  

p r ą d u  m ie js K ie g o  
d z ia ła  

b e z
a R u m u l a t o r ó w  

i  b a t e r i i .

Wiadomości
z  c a łe i P o lsk i

ZABIŁA WŁASNE DZIECKO.
W  Domeradzu (pow. rzeszow­

ski) - aresztow ana została Józefa 
Sołtys pod zarzutem zabicia swe­
go nieślubnego dziecka zaraz po 
jego urodzeniu, a  następnie zako­
panie go do ziemi.

TRAGICZNY WYPADEK.
Na ul. W oyciechowskiego w Za 

leżu (woj. śląskie) 15-letnia Jadwi 
ga Czymałówna, jadąc rowerem, 
dostała się pod koła platformy.

Dziewczynę w  stanie bardzo 
groźnym przewieziono do szpi­
tala.

ZBRODNIA NARZECZONEGO.
W e Lwowie przy ul. Rzeżnic- 

kiej Nr. 9 w  mieszkaniu Hilble, po 
pełniono ohydną zbrodnię na oso 
bie Marji Kiczałówny, służącej.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że zbrodnię popełnił narzeczony 
Kiczałówny, Stanisław Latowiec. 
Sprawcę aresztowano.

SAMOBÓJSTWO.
W Tarnow ie na plaży odebrał 

sobie życie wystrzałem z rewolwe 
ru kupiec Mojżesz Gurfinkel. 
Z BR O D N IA  W  C Z Ę S T O C H O W IE

W  piątek w  Częstochowie przed 
uroczystościami religijnemi doko­
nano w  oczach zgromadzonych 
dokoła placu podjasnogórsklego 
niesamowitej zbrodni, której dopu 
ściła się 40-letnia Janina Szymań­
ska.

Do stojącego podmajstrzego fa 
brycznego Nadulskiego podbiegła 
Szymańska i dużym nożem rze«- 
nickim podcięła mu gardło. Gdy 
Nadulski, trzym ający za  rękę 9-!e- 
tniego syna upadł, Szymańska 
schyliła się nad rannym i w  dal­
szym ciągu poczęła go m asakro- 
w aż nożem, pozostawiając wresz­
cie narzędzie zbrodni w  jego ser­
cu. Nieszczęśliwy skonał na miej­
scu. Szymańską natychmiast are­
sztowano.

Wedle zebranych informacyj, 
tło zbrodni przedstawia się nastę 
pująco: Nadulski przywiózł Szy­
mańską, jako 16-letnią dziewczy­
nę z Żyrardow a do Częstochowy, 
trzymając ją  początkowo jako słu 
źącą, a następnie nawiązał z nią 
bliższe stosunki, przyrzekając jej 
ożenek. T ak  minęło szereg lat. 
Ostatnio Nadulski zerwał z Szy­
m ańską, mimo, że nie żył z w ła­
sną żoną. Szymańska zrozumiała, 
że gra na zwłokę. Na tern tle zro­
dził się u niej plan dokonania stra
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Na froncie strajkowym P osiedzenie Zarządu m ie jskiego  ~

Strajk ślusarzy trw a już 4 ty­
dzień. Pracodaw cy odm awiają u- 
działu w  konferencji, co przedłu­
ża trw anie zatargu.

Robotnicy postanowili trw ać w 
strajku aż do zwycięstwa.

Jak  już podajemy na str. 2-ej w 
wezwaniu do robotników —  szli­
fierzy z całego kraju .zastrajko- 
wali w  Krakowie robotnicy szklar 
scy. Strajkuje ok. 100 robotni­
ków.

Keinerzy jednoczą się
w organizacji klasowej

W brew kłamliwym artykułom 
„Frontu Robotniczego1* coraz wię­
cej kelnerów wstępuje do klasowe­
go związku, opuszczając szeregi 
Z.Z.Z. Ostatnio kelnerzy żydow­
scy przystąpili do organizacji kla­
sowej, wiedząc dobrze, że tylko 
w spólsa w alka robotników pol­
skich i żydowskich przeciwko wy­
zyskowi może przynieść pożądane

rezultaty ?)Na zgromadzeniu dn. 12 
b. m., po referacie tow. Cekiery, 
zebrani uchwalili zorganizować się 
w  klasowym ^jyiązku.

W  najbliższym czasie nastąpi u- 
konstytuowanie w ładz nowopo­
wstałej organizacji. Niewątpliwie 
ogół kelnerów w  pełnćm poczuciu 
solidarności klasowej wstąpi do 
klasowej organizacji.

Dnia 13 sierpnia br. odbyło się 
na Ratuszu krakowskim posiedze­
nie Zarządu miejskiego.

W  związku z dalszą budową 
Muzeum Narodowego M agistrat 
zatwierdził oferty na roboty izo- 
lc.cyjne, blacharskie i dostawę bla 
chy ołowianej oraz klinkieru po ­
trzebnego do wykonania tarasu 
Zarząd miejski uchwalił zaciągnąć 
pożyczkę 80.000 złotych z Banku 
Gospodarstwa Krajowego na bu­
dowę schroniska Br. Alberta, za­
tw ierdzając oferty na roboty in­

stalacyjne, kanalizacyjne oraz sto 
iarskie przy wznoszonym schroni 
sku. Zatwierdzono także ofertę na 
wykonanie robót budowlanych i 
izolacyjnych przy budowie nowej 
szkoły powszechnej przy ul. Lore­
tańskiej, która będzie rozszerze­
niem sąsiadującej z nią szkoły 
im. Adama Mickiewicza.

Ponadto na porządku dziennym

I'M agistratu  znajdował się szereg 
spraw, dotyczących zamiany par­
cel gruntowych i in.

Pan Piasecki prostuje

T aK  n i e  w o ln o !
Antoni Michalczyk, pracownik 

rzeźni miejskiej, zgłosił wystąpie­
nie z ZZZ. jeszcze w  kwietniu b.r. 
Mimo to  w  dalszym ciągu potrąca­
ją  mu składki na ZZZ., a  ostatnio 
po rozwiązaniu ZZZ. na nowoutwo 
rzoriy „Polski związek pracownf- 
ków miejskich" mimo, że do tej 
organizacji nigdy nie wstępował. 
Obecnie ściągają mu aż trzy skład 
ki. Tow. Michalczyk należy do 
klasowego związku i ćhće płacić 
tylko do tej organizacji. Ale cóż 
z tego. ZZZ. ani też '„Polski zwią­
zek pracowinków miejskich11, spad 
kobierca ZZZ. w  Krakowie, nie 
chce zrezygnować z pieniędzy i 
głuchy jest na wszelkie protesty 
tbw. Michalczyka.

Również potrąca się składki na 
rzecz ZZZ. tow. Henrykowi Ku- 
bieńcowi (rzeźnia miejska).

Spraw a ta  wymaga natychmia­
stowej interwencji magistratu. 
Przecież to je s t bezprawie.

Jeśli stan ten będzie trw ał na­

dal, będziemy zmuszeni zwrócić 
się do prokuratora. Prezesem b. 
ZZZ., a obecnie „Polskiego związ­
ku11 w  Krakowie jest p.- Rutkowski, 
sekretarzem zaś p. Płaziński.

Co grają w  kinoteatrach
A D R IA : „Serce ze s ta li11 i  „Ta­

jem nica  ekspressu  N r. 6".
APO LLO : „M ały kró l11. 
A T L A N T IC: „N apad  n a  Kongo" 

i „Noc n a  tran satlan tyku" . 
PR O M IEŃ : „K apitan  Blood". 
SZTUKA: „Broadw ay".
ŚW IT: „ P a t i  P a tach  on —  jako 

bezdomni".
ST E L L A : „Nie m iała  baba kło­

potu".
U C IECH A : „Kłopoty sportow ca". 
W AN D A : „Zasługa".
BAG A TELA : R ew ja „Gdy kogut 

p ie je" i  f ilm  „M ałżeństwo".
K IN O  DOMU ŻOŁNIERZA: „Ser­

ce Indjanki".

W związku z naszą notatką p. 
Piasecki przysłał nam następujące 
sprostowanie:

„N a zasadzie a rt. 21 dekre tu  z 
17/2 1919 w  przedm iocie tym czaso­
wych przepisów  praw nych (Dz. U . 
R. P . N r. 14 poz. 186) prosim y u -  
p rzejm ie w  związku z n o ta tką  p. t. 
„W  fabryce  czekolady Piaseckiego" 
—  ja k a  ukaza ła  się w  czasopiśmie 
„N aprzód" N r. 255 z dn ia  13 s ierp­
n ia  b . r. — o zamieszczenie następu­
jącego sprostow ania:

N iepraw dą je s t, jakoby robotnicy 
naszego przedsiębiorstw a dopiero po 
wielkich trudach  przeprow adzili po­
s tu la t um ow y zbiorow ej, na tom iast 
praw dą je st, że po usunięciu z w a­
runków  umowy zbiorowej żądań  nie 
rozsądnych, um ow a bez jakichkol­
w iek trudności doszła do skutku.

N iepraw dą je s t, że pracodaw ca zła 
m ał umowę zbiorową, na tom iast p ra  
w dą je s t, że umowę tę  naruszy li ro ­
botnicy zorganizow ani w Związku 
Zawodowym, przez  w ysuw anie żądań 
umową nieprzew idzianych i m a ją ­
cych c h a rak te r w ybitn ie  polityczny.

N iepraw dą je s t również, jakoby 
pracodaw ca szkalow ał robotników 
zorganizow anych w  Związku Zawo­
dowym, w  dziennikach „niepokala- 
r.owskich" lub  prow adził pośrednio, 
albo bezpośrednio jakąkolw iek agiite 
cję n a  rzecz „Chrześcijańskiego Fron 
tu  G ospodarczego", n a tom iast p ra ­
w dą je s t, że n ik t z  zarządu  fabryki 
prasow ych w ycieczek przeciw  w łas­

nym  pracownikom nie inspirow ał, 
ani n a  rzecz jakiegokolwiek fron tu  
n ie  ag itu je".

Umieszczając to sprostowanie 
jednocześnie zanaczamy, że przy­
toczone p rzez ' nas fakty są pra­
wdziwe. O stosunkach-w  firmie 
Piaseckiego jeszcze napiszemy.

Radio krakowskie
ŚRODA, 19 sirepnia 1936 r.

6.30 A udycja poranna. 7.30 P ro ­
g ram  oraz  k ilk a  inform acyji 7.40 
Z lwowskim akcentem... 11.57 Sy­
gna ł czasu, hejnał. 12.03 „Prosim y 
do m ikrofonu...". 12.13 Dziennik po­
łudniowy. 12.23 L au ri Volpi i  A ure- 
liano P e rtile  śpiew ają... 13.30 Lekki 
koncert wokalno -  instrum enta lny .
15.30 W iadomości gospodarcze. 15.45 
„Dzieci n a  podw órku", audycja  dla 
dzieci. 16.00 K oncert w  w yk. zespołu 
salonowego P. R ynasa. 17.00 Kon­
cert. Trio polskiego R adja. 17.50 
„Anegdoty z życia H eleny Modrze­
jew skiej". 18.00 P ogadanka dr. A. 
B ara  „Pacyfizm  w  powieści Ossen- 
dowskiego" „Isk ry  spod m łota". 
18.15 Recital śpiew aczy R. Gruszczyń 
slriego. 18.35 W iadomości z dnia. 
18.40 K oncert reklam ow y. 18.50 Po­
gadanka ak tualna . 19.00 K oncert w 
wyk. M ałej ork. P . R. 20.00 „Słynne 
sym fonje" H l-c ia  audycja. 20.30 „Wę 
drów ka m ikrofonu po prowincji". 
20.45 Dziennik wieczorny i pogadan 
k a  ak tualna . 21.00 V I- ta  audycja z 
cyklu „U tw ory F ryderyka  Chopina 
w wykonaniu słynnych artystów ".
21.30 Śląskie p ieśni ludowe. 22.00 
„Co mówi E uropa  o m inionej Olim­
piadzie" feljeton . 22.15 Wiadomości 
sportow e. 22.20 Lokalne wiadomości 
sportow e. 22.25 K oncert w  wyk. o r­
k ie stry  T. Seredyńskiego.

Historie dnia
B ogaty łup. Z m ieszkania  H . H e- 

r in g  p rzy  u l.. Ciem nej 1, skradziono 
w godzinach popołudniowych, po 
urw aniu kłódki od drzw i, 450 zł. go ­
tów ką i b iżu terję , łącznej wartości 
1085 złotych-

K rw aw a bójka. N a  ul. S iennej L. 
W eis, b ra t jego  J .  W eis i  A . Kalic­
ka, w szczęli aw an tu rę  n a  tle  po ra ­
chunków osobistych z A . Ciemhrono- 
wiczem, k tórego pobili, z aś  L . W eis 
zadał mu nożem  ran ę  w  k la tkę  p ier­
siową. Pogotowie Ratunkow e prze­
wiozło rannego do szp ita la  św. Ła­
zarza. L. W eis i K alicka  zostali za ­
trzym ani przez  policję, a  za J .  W ei­
sem wszczęto poszukiw ania.

Porachunki osobiste. W  fab ry ce  no 
życzek przy  ulicy M ogilskiej 72, ro ­
botnik te jże  fab ryk i W . Zybura, 
zam. w  Bolechowicach pow. K raków , 
ude rzy ł n a  tle  osobistych porachun­
ków S. Bala tka  również robotnika 
wymienionej fab ryk i nożycami w gło 
wę. W ezw any lekarz  Pogotow ia R a­
tunkow ego pozostaw ił B a la tka  n a  
opiece domowej.

Najechanie. Jadący  ul. S tarow iślną 
w kierunku  Podgórza półciężarowy 
samochód, w łasność fab ryk i czekola­
dy „K ryształ", prowadzony przez  A. 
M acałka, szofera, zam ieszkałego przy  
u l. Lwowskiej 30 n a  rogu  u l. Miodo­
w ej potrąc ił J .  H olladera, l a t  8, zam. 
p rzy  u l Miodowej 34, k tó ry  doznał 
w strząsu  m ózgu i złam ania  podsta­
w y czaszki. Pogotowie Ratunkow e 
przewiozło o fiarę  w ypadku do szpi­
ta la  św. Ł azarza. W inę ponosi szo­
fe r , k tó ry  jechał szybko i n ieostroż­
nie.

„C yklista". W. Górecki, skrad ł ro 
w er m ęski, w artości 100 z łotych, po­
zostaw iony bez opieki przez W. 
Szczoczyka zam. w  Rynku Głównym 
29 koło kiosku n a  Al. K rasińskiego. 
Pa tro lu jący  polic jan t za trzym ał zło­
dz ieja  bezpośrednio po kradzie.ży na 
Al. K rasińskiego. Row er odebrano i 
zwrócono pokrzywdzonemu.

Dyżury lekarzy
Dnia 18 s ie rpn ia  noc.

D r. K elhofcr A rtu r  —  K rasiń ­
skiego 4.

D r. Owczyński Tadeusz —  Lubicz 
34, te l. 158-26.

D r. S ilberberg  S tefan ja  —  S ta ro , 
w iślna  41 —  te l. 164-63.

D r. T epper A rnold —  K alw ary j- 
ska  7, te l. 134-52.

Z  m ia s ta
CENY TARGOWE.

Mleko niezbier l i t r  0.18—0.20 zł. 
Mleko kw aśne l i t r  0.15— 0.20 zł. 
śm ietan a  l i t r  0.80— 1.20 zł. Śm ietan 
k a  l i t r  0.50— 0.60 zł. S e r  zwycz. kg. 
0.60—0.70 zł. M asło deser kg. 2.40 
— 2.60 zł. M asło zw yczajne kg . 2.20 
— 2.40 zł. J a j a  św ieże sz tu k a  0.05—  
0.0614 zł. B u rak i ćwikł, kg. 0.07—  
0.08 zł. Cebula kg . 0.15— 0.20 zł. M ar 
chew kg. 0.08— 0.10 zł. P ie tru szk a  
kg. 0.15— 0.20 zł. Seler kg. 0.20—  
0.25 zł. Pom idory kg . 0.20— 0.25 zł. 
Ziemniaki kg . 0.07—0.08 zł. Gruszki 
komp. kg . 0.20— 0.30 zł. G ruszki stół, 
kg. 0.35—0.60 zł. Ja b łk a  komp. kg. 
0.20— 0.30 zł. Ja b łk a  s tó ł. kg . 0.35—  
0.60 zł. śliw ki deser. 0.60— 0.80 zł. 
Gęś żyw a sz tuka  3— 4.50 zł. K aczka 
żyw a sz tu k a  1.50— 2 zł. K u ra  żyw a 
sz tu k a  2—3.50 zł. K u rczę ta  p a ra  
1.50— 2.50 zł. K arp  żyw y m ały  kg. 
1.90 zł. K arp  żyw y duży kg . 2.10 zł. 
B rzana  i leszcz kg. 2.60—3  zł. W iś­
lane  drobne i  średnie k g . 0.80— 1.20 
zł. Borów ki l i t r  0.20— 0.25 zł. O strę- 
ż jn y  l i t r  0.15— 0.20 zł.

PO RAD N IA  EU G E N IC Z N A  (K ra ­
ków , D unajew skiego 7) udziela po­
ra d  przedm ałżeńskich i m ałżeńskich. 
Czynna d la  mężczyzn i kobie t w  p ią t 
ki od godz. 18-tej do 20-tej.

Bardzo pow ażna fabryka tu tek  
(g ilz) poszukuje zdolnego m e­

chanika . W  rachubę w chodzi ty lko  
pierw szorzędny fachowiec, specjali­
s ta  do obsługi nowoczesnych m aszyn 
gilziarskich z odpowiednią p rak tyką . 
Zgłoszenia z  podaniem  referenc ji i 
odpisy świadectw  do adm inistracji 
pod: „S ta ła  posada". .

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Spraw a potracenia podatku specjalnego Rezolucje Zw. Powstańców N ieszczęśliw y w ypadek  na cegielni
pracowników Magistratu m. Katowic o hitlerowcach i gen. dyrektorach

M agistra m. Katowic zajmował 
się na ostatniem swem posiedze­
niu zatargiem z pracownikami mia 
s ta  oraz śląskich Linij Autobuso­
wych w  sprawie niesłusznie potrą­
conego podatku specjalnego. Ma­
g istra t powziął uchwałę, na  pod­
staw ie której wszyscy pracowni­
cy M agistratu, zarabiający do 220 
zL miesięcznie, zostaną zwolnieni 
z opłat podatku specjalnego. Spra 
w a  potrącenia podatku od praco­
wników, zarabiających ponad 220 
zł. miesięcznie, zostanie rozpatrzo 
na przez Radę Miejską.

W  związku z tern zamieściła o- 
negdaj „Polska Zachodnia" komu­
nikat ZZZ., w  którym organizacja

ta, w brew oczywistej prawdzie 
twierdzi, iż takie załatwienie za­
targu jest wyłączną zasługą ZZZ, 
ponieważ klasowe zw. zaw. nie 
przyłączyły się do akcji w  obronie 
pracowników. W iadomość ta  jest 
nieprawdziwa. Klasowe zw. zaw. 
w  te j spraw ie przeprowadziły in­
terwencję u W ojewody, oraz u pre 
zydenta miasta p. dr. Kocura. De­
legację pracowników miejskich 
prowadził sekretarz tow . Melek. 
Fakty te  znane są  pracownikom 
M agistratu dobrze, to  też twier­
dzenia ZZZ., jakoby klasowe orga 
nizacje nie brały udziału w  akcji 
obronnej pracowników jest zwy- 
czajnem kłamstwem.

Starcie z przemytnikami
W  piątek, 14 b. m., około godz. 

4-ej rano patrolujący strażnicy na 
zielonej granicy pod Pawłowem 
zauważyli przekradającą się z to ­
warem liczniejszą grupę przemyt­
ników, którzy na wezwanie straż­
ników do zatrzymania poczęli bez 
ładnie uciekać w  stronę zabudo­
wań, przeskakując przez płoty po­
za  domy.

W  czasie tego szalonego pości­
gu strażnicy poczęli przemytników 
ostrzeliwać, przyczem jedną z kul 
został trafiony 28-letni W alter Li- 
pus. z Paw łow a, który poniósł 
śmierć na miejscu. Korzystając z

zamieszania wywołanego śmiercią 
towarzysza, reszta przemytników 
zbiegła. Przy zabitym znaleziono 
4  kartony drożdży, w agi około 25 
kg. Na zarządzenie Prokuratora 
Sądu Okręgowego w  Chorzowie, 
zwłoki Lipusa odstawiono do ko­
stnicy szpitala Spółki Brackiej w 
Bielszowicach. W ypadek ten na­
stąpił zgórą 100 mtr. od granicy. 
Zabitego Lipusa prześladował o- 
statnio wybitny pech, był już bo­
wiem 27 razy przytrzymany na 
przemycie, za który w  końcu za­
płacił życiem.

Emigracja do Francji
Mimo nieprzychylnych tendencji 

na francuskim rynku pracy, Socić- 
tć  Generale d ‘Immigration przepro 
w adza nadal za pośrednictw enfU - 
rzędów Pośrednictw a Pracy rekru 
tację robotników na roboty do 
Francji, jednak wyłącznie na rolę.

W  ciągu pierwszego półrocza 
wyjechało przez punkt zborny w

Mysłowiccah około 4000 robotni­
ków. W  iipcu odeszły, transporty 
robotników liczące razem około 
S00 osób, a w  ciągu bieżącego mie 
siąca wyjedzie 700 — 800 robotni­
ków. Z przemysłu są robotnicy 
polscy nadal zwalniani, jednak nie 
ma to już charakteru masowego.

Zw. Powstańców powiatu kato­
wickiego urządził w  ub. niedzielę 
swój doroczny zjazd, na którym 
uchwalono kilka rezolucyj. Do re- 
zolucyj tych warto dorzucić kilka 
słów z naszej strony.

Otóż w  jednej z rezolucji do­
m aga się Zw. Powstańców ostrych 
zarządzeń w kierunku radykalne­
go ukrócenia roboty hitlerowskiej 
na Śląsku i uniemożliwienia tej ro 
boty raz na zawsze. Rezolucja do­
m aga się nawet utworzenia obo­
zów koncentracyjnych dla działa­
czy hitlerowskich. Dalej w yraża 
Zw. Powstańców niezadowolenie 
z powodu ucieczki jednego z agen­
tów  Hitlera, a mianowicie restaura 
to ra  Ruska z Katowic, który po 
wypuszczeniu go z więzienia za 
kaucją 3.000 zł. — uciekł do Nie­
miec.

Spraw a tego agenta hitlerow­
skiego Ruska, którego wypuszczo­
no na wolność za niewielką kaucją, 
przedstawia się istotnie zgoła za­
gadkowo. Już rezolucja Zw. Po­
wstańców podkreśla, że przesiady­
wało u niego t. zw. lepsze towa­
rzystwo Katowic. Istotnie! Prze­
siadywało tam mnóstwo przeróż­
nych dygnitarzy sanacyjnych, „któ 
rzy przy kuflu piwa prowadzili 
bardzo interesujące, poufne roz­
mowy11 o stosunkach śląskich i 
ogólnopolskich. Była to poprostu 
kopalnia cennych zakulisowych, 
wiadomości, z której agent Hitle­
ra  p. Rusek skwapliwie korzystał. 
Dziwić się trzeba, że dygnitarze 
„sanacyjni" tak  chętnie odwiedzali 
ten lokal. Przecież było wiadomo 
w całych Katowicaeh, że je s t to 
niemiecka knajpa.

W  drugiej rezolucji dom agają 
się powstańcy ustalenia poborów 
dyrektorskich w  ciężkim przemyśle 
na najwyżej 4000 zł. Uchwała ta 
je s t bardzo mglista. Wiadomo

powszechnie, że panowie dyrekto- 
ryz w  wielu wypadkach pobierają 
w djetach i renumeracjach więcej, 
niż wynosi ich zasadnicza pensja. 
Dlaczego nie domagali się po­
wstańcy unormowania także spra­
wy d jet i renumeracyj? Dlaczego 
nie wspomnieli nic o p. Przedpeł­
skim, który zarabia grubo więcej, 
niż 4.000 zł. miesięcznie i o p. mec. 
Chmielewskim, którego dochody 
roczne wynoszą w prost fantastycz­
ne sumy. Dlaczego nie wspomnieli 
o nadzorcach sądowych we „Współ 
nocie Interesów", pobierających 
5.000 zi. ze S-ki Król. H uta i Lau­
ra, oraz z Katowickiej A. G. — 
i to nie:licząc djet? '

T ak  p. Przedpełski, jak  p. Chmie 
lewski, zajmują honorowe stano­
wiska w  Zarządzie Głównym Zw. 
Powstańców. Jak długo zatem Zw. 
Powstańców sam nie przeprowadzi 
„czystki11 u siebie, wszelkie tego 
rodzaju rezolucje pozostaną puste- 
mi frazesami. *

P. W ojewoda w  liście do zjazdu 
pisze, że Związek Powstańców 
je st powołany do tworzenia naj- 
walniejszej ostoi pracy narodowej 
w W oj. Śląskiem. Pytamy: kto? 
Panowie Przedpełski, Chmielew­
ski i ci dygnitarze, którzy przesia­
dywali w lokalu p. Ruska?

Na cegielni Jana Badury w Ka­
towicach -  Brynowie zdarzył się 
w  piątek rano nieszczęśliwy wy* 
padek. Zajęty wydobywaniem gli­
ny 55-letni F. Dziura z Załęża (Dę 
bowa 54) został w  pewnym mo­
mencie zasypany w  dole cegielnia 
nym zwałami ziemi. Na ratunek

Zycie robotnicze
ZEBRANIE INWALIDÓW.

Dnia 18 sierpnia r. b. 

CHROPACZÓW  —  Z ebranie inw a 
lidów  o godz. 16 -tej u  p . S p rusa  —  
ref. tow . M arek.

Robotnicy popierajcie  
sw oje  pismo

Dziury rzucili się pracujący w  po­
bliżu robotnicy, którzy natych­
m iast go odkopali. Dziura odniósł 
jednak poważne obrażenia i w  sta 
nie ciężkim odstawiono go pogo­
towiem ratunkowem do szpitala 
miejskiego w  Katowicach, gdzie 
pozostał na kuracji.

Na kopalni „Szczęście Luizy**
W  wyniku konferencji u Komi­

sarza Dcmobilizacyjnego, która 
odbyła się w piątek 14 b. m. po 
południu, z udziałem przedstaw i­
cieli związków zawodowych i za­
rządu kopalni „Szczęście Luizy", 
Zarząd oświadczył, że gotów jest

wypłacić zalegle zarobki robotni­
cze za lipiec do 25 b. m., w  ten 
sposób, że 20 b. m. otrzymaliby 
robotnicy przynajmniej 60 proc, za 
ległości , a  do 25 b. m. — resztę, 
iakie stanowisko zajmą robotnicy 
— niewiadomo jeszcze.

C y fry  p r z e m y tu
W edług sprawozdania miesięcz­

nego śląskiego Inspektoratu Okr. 
Straży Granicznej, wzmógł się o- 
statnio przemyt wysokocłowego 
towaru, bowiem na 495 wypad­
ków przychwycenia przemytu, 
którego w artość wynosiła 58.100 
zł. 35 gr., ukrócone należności cel 
nę wynoszą 91.763 zł. 50 gr. Oz­
nacza to, że przemyt ten jest u - 
prawiany tylko przez zawodow­
ców, ryzykujących, że w  razie 
ewentualnego przyłapania, zys-, 
kięm z następnego transportu po­
kryją straty.

W minionym miesiącu przytrzy 
mano z przemytem 828 osób, a 
na nielegalnem przekroczeniu gra  
nicy 195 osób. Pozatem udowod­
niono przemyt w 20 wypadkach 
na sumę 10.710 zł. 15 gr., a łącz­
nie ukrócone należności celne wy­
noszą około 100.000 zł.

O ile chodzi o tow ar, porzuco­
ny przez uciekających przemytni­
ków, ujęto przemyt w  55 w ypad­
kach, a przedstaw iał on w artość 
5.203 zł. 09 gr.

Rachunków nieostemplowanych 
wykryto na sumę 142.472 zł. 55

gr. W śród zajętych towarów, po­
chodzących z przemytu na pierw- 
szem miejscu idzie pieprz, a na­
stępnie Maggi, mąka kokosowa, 
tytoń, kosmetyki, lekarstw a itp.

Radio śląskie
W TO R EK , 18. s ie rpn ia  

6.03 Różne tem po. 6.50 K oncert 
7.20 Dziennik poranny . 12.13 Dzień, 
południowy. 12.23 L etn ie  n a s tro je — 
koncert. 13.15 M ieczysław F ogg  — 
C hór Ju ra n d a  i A dam  A ston. 15.30 
K ukiełki śląskie  „P an  p iesek  je st 
chory". 16.00 F ra g m en ty  z ope r Ry­
szarda  S traussa . 16.45 H etm an  Ś ta -  
n islw  Koniecpolski —  odczyt. 17.00 
K oncert z  O grodu Zoologicznego.— 
17.50 Rośliny - ba rom etry  —  poga­
danka. 18.10 P ró b a  m ikrofonow a 
adeptów  —  k oncert niespodzianek. 
19.00 „P ię tro  w yżej" —  opere tka. 
20.30 Z  m orską  k siążką  n a d  mo­
rze . 20.45 D ziennik w ieczorny. —  
21.00 K oncert w  wyk. Polskie j K a­
peli L udow ej. 22.00 Z a ku lisam i O- 
lim pjady . 22.15 W iadomości sporto­
we. 22.25 M uzyka taneczna.

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. Drukarnia Sp. Nakl.-Wydawnkzei „Robotnik11, .Warszawa, Wareek*


